
Wychodzi codziennie w południe z datą na ozicń następny 
z wyjątkiem niedziel i świąt Pismo dla lada polskiego. Miejscem zobowiązań

sądowych dl
dopełnień jest Gdańsk, 

la Polski —  Tczew
W  sprawach

Przedtfłała w Polsce wynosi kwartalnie 6 0 ,0 0  marek polskich juz z odnoszeniem do domu przez listowego. 
Ogłoszenia inserentów zamieszkałych w Polsce po 0 ,0 0  mk. poL z* :ednołamowy wiersz nonpareiowy. Reklamy na 
pierwszei stronie za 67 mm wiersz nonparelowv po 2 7 ,0 0  mk. Reklamy za tekstem po 1 B,O Q  mk. wiersz nonparel. f l§ I|

Przedołcda w  W olnym  Gdańska wyuosi kwartalnie 9 ,0 0  mk. aiemiecictch z odnoszeniem do domu. 
Ogłoszenia z obszaru Wolnego Gdańska po 1 ,5 0  mk. niem. z a  iednoiamowy wiersz nonpareiowy. Reklamy o» 
pierwsze' stronie za 67 mm wiersz nonpareiowy po <2-, 5 0  mk. Reklamy za tekstem po 3 ,0 0  mk za wiersz nonpareiowy.

X  J Pocztow e konto czekowe w  Warszawie: Pocztow a Kasa Oszczędności nr. 770004. V  X X  X  Pocztow e konto czekowe w  Gdańsku: Postscheckkonto Nr. 5124 m Oanzię. j X  X

Zobowiązań co do zamieszczenia ogłoszeń w pewne; oznaczonej wielkości, albo przepisanego dnia lub na bliżej 
określonem miejscu w tym lub owym numerze — nic przyjmujemy wogóle. Zlecenia ogłoszeniowe uchodzą 

wtenczas za wvkonane, gdy pod tym względem wypadną nieściśle. nljUi&l-fifflw Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmujemy tyiko do godziny 1-szei w południe. Późnie: zamówione ogłoszenia 
kosztu-ą 50 proc. więcej, którą to kwotę zapłacić należy przy zamówieniu. Przy Konkursach, akordach dochodzeniach 

sądowvcb wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożsi.

Redakcja i Eksped. w Gdańsku teraz: Grobla Przedm. 49, 
później Rynek Kaszubski 21. —  —-  TeL 1781 i 737

Rękopisów nam nadesłanych 
----------  nie zwracamy.-----------

Filia w Tczewie dia Polski
ul. Dworcowa 1. Skrzynka poczt 22.

Główny zakład t drukarnia w Gdańsku:
Obszar miejski 12 (Stadt<rebiet 12). Teł 1781 737.

m@k xxMi
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

CSdaAsk, na plotek 29-go kwietnia 1911 r n ? a 93.
= s s = a

NIEMCY ^
Jak Niemcy w  swym kraju uciskają 

niemiłosiernie Polaków, czego dowody 
oburzające dali na zachodniej granicy 
Polski, w Prusiech Wschodnich, w West- 
falji, a zwłaszcza na Górnym Śląsku, tak 
domagają się wyjątkowego traktowania 
ich dobrego w obrębie państwa polskie­
go. Opierają oni się przy tem na para­
grafach traktatu wersalskiego o mniej­
szościach narodowych, narzuconych swe­
go czasu Polsce. Ale nie te przepisy trak­
tatu sarre napotykają na opór Polaków 
jak raczej szeroka interpretacja, którą 
chcą dać im Niemcy.

Przez okulary niemieckie patrząc, frzc- 
baby Niemcom przyznać państwo w  pań­
stwie polakiem i pozwolić bez przeszkód 
uprawiać politykę wrogą Polsce w  łaj­
nem lub otwarłem połączeniu z Berlinem- 
Na taką interpretację nie zgodziłoby się, 
rozumie się, żadne mocarstwo w intere­
sie samozachowawczym.

Fundamentalnym miernikiem dobrego 
stosunku obywatela do państwa jest lo­
jalność pierwszego wobec drugiego.

Gdzie tej lojalności brak, tam kończy 
się wszelkie zaufanie i współpraca, a roz­
poczyna się stadjum obrony własnego 
bytu i interesów.

Zachodzi pyianie wobec tego, czy 
Niemcy w Po’sce zasługują na zaufanie 
państwa i rządu polskiego."

Wśród Niemców iest oez kwestji duto 
obywateli uczciwych i lojalnych, którzy 
licząc się z nowymi stosunkami i wa­
runkami spe'niają swe obowiązki wobec 
państwa polskiego nietylko zewnętrznie 
dla oka, ale i wewnętrznie:

Niestety nie jest większość Niemców 
żyjących w Polsce tak szczęśliwie zorjen- 
towana. Olbrzymia przewaga jest bez 
kwestji po stronie tamtych drugich, tych 
samych, których to z najgorszej strony 
poznać mieliśmy okazję za czasów nie­
woli. Ci ostatni uważają się za kadry ar- 
mji pomocniczej Prus i czekają na chwilę 
korzystną, w którejby podnieść mogli, 
głos, rękę i miecz przeciw nowemu pań­
stwu. w którego trwałe istnienie nie 
wierzą

Tym Niemcom zdaje się, że spełniają 
wielką misję podtrzymywania niemczy­
zny i idei państwowej niemieckiej z jego 
„Diang nach Osten“ , który na chwilę 
tylko się cofnął, by wrócić niebawem, 
gdy —  jak się spodziewają —  runie w 
przepaść przez Rzeszę w wspólności z 
nimi przygotowaną, znienawidzony „Sai- 
sonstaat“ polski.

Wiadomą jest rzeczą, że najwięcej szo­
winistyczny, imperjalistyczny i hakaty- 
styczny żywioł w Niemczech byl t. zw. 
„wschodniomarehijski", wychowany w 
atmosferze zajadłych walk kresowych, 
karmiony systematycznem ogłupianiem w 
szkołach, gazetach, książkach, biurach u- 
rzędowych, kościołach i niemieckich in­
stytucjach prywatnych. Wschodniomar- 
chijscy Niemcy po większej części przy­
byli w  strony polskie jako goście przej­
ściowi, by grosza jaknajwięcej zbić na 
szykanowaniu Polaków i krwawych łzach 
oraz niedoli ludu polskiego. Kto był ozię­
bły, temu dodawały bodźca fundusze ga­
dzinowe- Wynikiem tego były zdeprawo­
wane cheraktery, łączące się we wspól­
nej niesłychanej nienawiści do Polski i 
Polaków.

Z dziś na jutro nie może nastąpić 
zmiana w  psychologji zatrutej. I Niemcy

' POLSCE.
w Polsce myślą dalej kategorjami swe­
go wychowania, szkoły oraz długoletniej 
praktyki życiowej.

Gdy to piszemy, zdaje nam się, że sły­
szymy zgrzyt zębów Niemca w  Polsce 
na widok żołnierza polskiego i rządzą­
cych władz polskich oraz na widok swo­
body i wolności oraz równości, którą 
się cieszy mowa polska, znaki narodowe, 
pieśni i obyczaje.

W Polsce dzieje im się dobrze, znacz­
nie lepiej, jak się spodziewali, sami to 
przyznali przez usta posłów swych na 
zjeżdzie w Grudziądzu. Ale nie mogą 
przebaczyć, że ci tak bardzo lekceważeni 
zawsze przez nich Polacy, jednakże są 
dziś czynnikiem panującym.

Nie zaimponowała tym naszym Niem­
com „Ostmarkerom" pomorskim i po­
znańskim wcale „Z . A. G.“  (Zentral- 
Arbeits-Gemeinschaft), która jako zrze­
szenie demokratyczno-socjalisiyczne nie 
miała tal: wybitnej marki szowinistycznej. 
Woleli „Vereinigung in Polen“  o cechach 
nacjonalistycznych. Wybory na Pomorzu 
w ostatnim roku jeszcze pokazały, że 
większość olbrzymia Niemców polskich 
trzyma się haseł radykalno-nacjonalistycz- 
nych. Umiarkowana Z. A- G. nie prze­
prowadziła, jak wiadomo ani jednego 
posła na Pomorzu. Nadomiar otrzymała 
Polska pewne dowody, że Niemcy w  Pol­
sce pośredniczyli w szpiegowaniu na ko­
rzyść Niemiec na wielką skalę, że stali 
w stałym kontakcie z Berlinem, oraz bio­
rą wybitny udział w  robieniu państwu 
polskiemu trudności wewnętrznych i 
zewnętrznych. Dla tego też mało przy­
jemnie brzmi wiadomość ostatnio przez 
prasę podawana, że Niemcy stworzyli 
jednolity front czyli, że i Z. A. O. oddała 
się poo przewodnictwo nacjonalistycz­
nych wrogów Polski. Nowa zjednoczo­
na organizacja pod nazwą „Zjednoczenie 
Niewców w celu obrony praw mniej­
szości" („Deutsehtumsbund") jest tym 
groźniejsza, im jednoliciej występuje. Do 
organizacji tej należą trzy okręgi, w  któ­
re sobie iredenta pruska w  Polsce obszar 
byłej dzielnicy pruskiej podzieliła i to: 
Obwód poznański z siedzibą w  Pozna­
niu, obwód nadnotecki z siedzibą w  Byd­
goszczy i obwód pomorski z siedzibą 
w  Toruniu. Zarząd składający się z de­
legatów trzech obwodów ma siedzibę 
swa w Bydgoszczy. Obwody poszcze­
gólne mają jeszcze swe organizacje po­
wiatowe, miejskie, wiejskie i t- d.

Specjalna organizacja istnieje dla sta­
łego komunikawania się z Berlinem, któ­
ra ma swój oddział centralny w  domu, 
w którym się mieści „Verein fur das 
Deutschtum im Auslande. Na czele tej 
organizacji, która przekroczyła granicę 
lojalności, wywlekając sprawy wewnę­
trzne (mniejszości narodowych) państwa 
polskiego przed forum międzynarodowe 
i zagraniczne, stał major Graebe, który 
miał kontakt przez niemieckiego posła 
z łodzi Spichenmanna z dvplomatą po­
zasłużbowym niemieckim Behrensem z 
Warszawy. Przez ostatniego dowiadywał 
się Berlin o strejkach, fermentach, mobi­
lizacji itd. itd. Miał on też kontakt żywy 
z polskimi socjalistami. Listy Behrensa 
ekspedjował do Georga Brzensa, szefa u- 
rzędu w  Berlinie.

Tak wygląda „lojalność" Niemców w  
Polsce wobec państwa. W . G.

Niepowodzenie
noty -niemieckie!.

Londyn, 27. kwietnia. Powszechne zdzi­
wienie wywołuje fakt, że Niemcy znowu 
uzależniły spełnienie swoich propozycji 
od rozwoju gospodarczego i innych oko­
liczności, jak np. rozstrzygnięcie sprawy 
górnośląskiej, tudzież, że wbrew twier­
dzeniu na konferencji londyńskiej, iż wię­
cej niczego zapłacić nie mogą, dziś przed­
stawiają propozycje, niezbyt daleko od- 
biegłe od cchwał paryskich.

Charakterystyczne zresztą dla powo­
dzenia noty jest to, że dotychczas Ame­
ryka ani słowem nie zawiadomiła oficjal­
nie sprzymierzonych o tej nocie, tudzież 
nie dała żadnej odpowiedzi Niemcom.

Paryż, 27. kwietnia. We Francji uwa­
żają nową notę za niemożliwą do przy­
jęcia, o czem poinformowano Hardinga. 
Jest rzeczą pewną, że Ameryka nie przę­
dą tej noty sprzymierzonym. Francja u- 
traciła wszelkie zaufanie do, i tak słabych 
gwarancji Niemiec, i skntkiem wielokro­
tnego ich naruszenia traktatu, przeto o 
zawieszeniu sankcji mowy być nie może.

Zresztą 1 maja ma być zapłacone 20 
miljardów, co jest podstawą wszelkich 
dalszych rokowań.

Niemcy winny zapłacić conajmniej 12 
miljardów odraza, a na spłatę reszty dać 
gwarancje. To się jednak nie stało.

Zapatrywanie Ameryki jest równfeż te­
go rodzaju, że oczekiwano zapłaty, a 
otrzymano niepewne obietnice i temat do 
dyskusji, wobec czego Ameryka ani po­
średniczyć ani w roli rozjemcy występo­
wać nie myśli.

Berlin, 27 kwietnia- Mowa Helffericha 
w  parlamencie niemieckim, atakująca nie­
słychanie Simonsa zawierała między in­
nymi następujący passus, ośmiewany 
przez całe audytorjum: „Cesarskie Niem­
cy były najbardziej miłującem pokój mo­
carstwem".

Mówca generalny niezawisłych socja­
listów dr. Breitscheid przytoczył brzmie­
nie tajnego dokumentu rządowego, we­
dle którego Wilhelm II. (miłujący po­
kój) żądał w  r. 1917 zawarcia pokoju na 
podstawie zapłaty przez Amerykę 30 mi­
ljardów dolarów, przez Francję 40 miljar­
dów i aneksji całego szeregu krajów i 
wysp, jak Longwy, Brieg, pobrzeże bał­
tyckie, a nawet Malta.

Pocóż więc oburzać się na obecne żą­
dania Francji?

Rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej.
Warszawa. (EE.) Radio. „Rzeczpo­

spolita" donosi z kół komisarjatu plebiscy 
towego, że rozstrzygnięcie sprawy górno­
śląskiej nastąpi najwcześniej w połowie 
maja. Korfanty nie wyjechał dotąd do 
Paryża i uda się tam dopiero wtedy, kiedy 
sprawa wejdzie na porządek dzienny 
Rady ambasadorów.

Lloyd George zmienił swe stanowisko 
w  sprawie Górnego śląska 1 skłania się 
do przyznania Polsce znacznej części 
obszaru przemysłowego. Wyraził nato­
miast obawę, że w Polsce brak dosta­
tecznej liczby inżynierów.

Ze strony polskiej złożono memorjał, 
wykazujący, że inżynierowie polscy kie­
rowali przemysłem w południowej Rosji

Fuzja „PataM i „East ExpressaM.
Warszawa. (EE.) Radio. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Rady ministrów będzie 
rozważana sprawa dalszego istnienia mi­

nisterstwa aprowizacji,, ordynacja wy. 
borcza i kwestja fuzji agencji PAT z Easł 
Express.

Sprowadzenie zwłok Sienkiewicza.
Łódź. (EE.) Powiatowy Komitet obro­

ny państwa poparł inicjatywę „Rozwo­
ju" w  sprawie sprowadzenia do kraju 
zwłok Sienkiewicza i przesłał na ręce

Bojko wybiera
Warszawa. (EE.) Radio. Wicemarsza­

łek Sejmu, Bojko, wybiera się do Ame­
ryki. „Przegląd Wieczorny" dowiaduje

Marszałka Trąmpczyńskiego depeszę ł  
prośbą o zainicjowanie tej sprawy, oraz 
zaofiarował na ten cel 100.000 marek.

się do Ameryki.
sę, że Polacy amerykańscy gotują mu en­
tuzjastyczne przyjęcie.

Uciekł z niewoli.
Warszawa. (EE ) Radio. Lotnik ame- I dostał się z niewoli bolszewickiej i obe- 

rykańskiej kościuszkowskiej, Cooper, wy- 1 cnie przebywa w Rydze.

Puszta prezydentem Estonji.
Paryż. (EE-) Na stanowisko prezyden- j posła nadzwyczajnego i upełnomocnio 

ta Rzeczypospolitej estońskiej powołano | nego ministra Estonji w Paryżu, Pusztę.

Nie chcą żyć samodzielnie.
Wiedeń. (EE.) Kanclerz Austrji Mayer łoży Lidze prośbę Austrji w  sprawie przy- 

oświadczył, że komisja Ligi Narodów łączenia do Niemiec.
.prawdopodobnie w dniu 19 maja przed-
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O WŁASNY PORT.
Już po podpisaniu traktatu wersalskie­

go wykazał cały szereg wydarzeń poli­
tycznych w Gdańsku, że Rzeczypospolita 
ma w  swym największym porcie nadbał­
tyckim skrępowane ręce i że problemat 
dania Polsce wolnego i bezpiecznego do­
stępu do morza pozostał po największej 
części na papierze. Nic dziwnego, że 
wobec tego myślący ludzie w  Polsce po­
częli rozważać różne projekty budowy 
portu na własnem terytorjum.

Zagadnienie własnego portu usiłuje 
rozwiązać z punktu widzenia inżynier­
skiego, zwłaszcza p. inżynier Tillinger. 
Poświęca on specjalny artykuł tej spra­
wie w  „Banderze Polskiej*, w której 
czytamy m. i.:

„Projekty budowy własnego portu są 
następujące:
ił. Projekt połączenia Dolnej Wisły z 

morzem koło Gdyni zapomocą kana­
łu, omijającego terytorjum Gdańskie z 
zachodu, i budowa portu w  Gdyni.

2. Projekt pogłębienia Wisły od Tcze­
wa do ujścia za pomocą bagrowania 
do głębokości, dostatecznej dla stat­
ków morskich.

9. Projekt połączenia Tczewa z portem 
Gdańskim kanałem morskim przeko­
panym przez dolinę Gdańską.

W  pierwszym projekcie stwierdza p- 
Tillmger, że jest on od założenia nieracjo­
nalny, gdyż trudności terenowe i koszta 
budowy kanału od Gniewa aż do Gdy­
ni z ominięciem terytorjum gdańskiego 
są za wielkie. Nadto rezultatu oszczędno­
ściowego nie uzyskanoby żadnego, gdyż 
przewóz do Gdańska wodą lub koleją do 
Gdyni byłby dwa razy tańszy.

Projekt drugi nie podoba się Tillioge- 
rowi z tego względu, że ujście Wisły 
jest położone w  takich warunkach natu­
ralnych, że bagrowanie dla statków mor­
skich nie może poważnie wchodzić w 
rachubę i nie zezwala absolutnie na po­
równanie z Hamburgiem, Bremą i t  d,

fdzie są warunki korzystniejsze. Poniżej 
czewa "bagrowanie nie można utrzymać 

głębokości ponad 3 i pół do 5 metrów 
przy średniej wodzie.

Natomiast popiera p. inż. Tillmger 
bardzo usilnie projekt trzeci, polegający 
na przekopaniu od Tczewa do portu 
gdańskiego poprzez nizinę gdańską ka­
nału morskiego.

Projekt ten według p. Tillingera nie 
przedstawia technicznych trudności, ani 
zbytnich kosztów- Teren, po którym ka­
nał przechodzi, jest wzniesiony zaledwie 
na 1 do 3 m. nad poziomem morza. Po­
nieważ na m. Bałtyckiem niema odpływu 
i przypływu, więc wejście do kanału mo­
głoby być otwarte, bez szluzy.

Cały wykop (około 20.000.000 m3) 
mógłby być wykonany za pomocą ba- 
grów, co wypadałoby po cenach przed­
wojennych zaledwie 10 fen. za metr3. Ka­
nał nie przecina ani jednej kolei, ani zbyt 
drogich terenów, —  i po cenach przed­
wojennych nie kosztowałby więcej, nad 
ilO —  15 miL mr. przy długości 25 km.

Teren na północ od Tczewa zupełnie 
nadaje się do urządzenia wielkiego por­
tu, i wzniesienie jego nad poziomem 
morza 3 —  4 m., jest zupełnie odpowie- 
dniem. Port ten musiałby być połączo­
nym z Wisłą za pomocą szluzy.

Zarzuty przeciw temu projektowi po­
legają na tem, że kanał przechodzi przez 
terytorjum Wolnego Miasta Gdańska, 
więc jest trudny do urzeczywistnienia, —  
i że pozostawia wejście do portu w ob­
cym ręku.

Zarzuty te nie są słuszne, albowiem na 
zasadzie par. 104 traktatu wersalskiego 
Polska ma prawo rozbudowy portu, do­
ków, kanałów itp.

Port gdański, już obecnie ciasny, mu­
si, jako jedyny port obsługujący 30 mi- 
Ijonowe państwo, ogromnie się rozsze­
rzyć i jego baseny muszą się rozciągnąć 
na kilka kilometrów. Nie jest bynajmniej 
wskazanem, aby baseny te były rozmie­
szczone na północ od Gdańska, na wy­
spie pomiędzy morzem i Martwą Wisłą. 
Miejsce to jest zbyt blizko położone od 
morza, —  może być, w  razie zbliżenia 
się floty nieprzyjacielskiej, ostrzeliwane 
z łatwością.

Ze względów na niebezpieczeństwo w 
razie napaści floty nieprzyjacielskiej po­
winien być port gdański wciągnięty jak 
najdalej w  głąb kraju, t. j. baseny jego 
powinny być sprojektowane na równinie 
z południowo-wschodniej części miasta, 
z uwzględnieniem późniejszego rozwoju 
w  kierunku południowym, Jeden z tych 
basenów, stopniowo przedłużając się na 
południe byłby początkiem kanału mor­
skiego do Tczewa.

Gdyby budowa morskiego kanału od­
razi! nie mogła być urzeczywistniona, 
należałoby wybudować kanał od jednego 
z basenów portowych do Tczewa dla 
statków rzecznych, skrócający drogę o 
25 —  30 km., któryby następnie można 
rozszerzyć.

Za projektem tym przemawiają też 
względy ekonomiczne: t  ^

Przewóz 1 tonno-kilometra towaru 
drogą morską wynosił przed wojną śre­
dnio 0,2 fen-, drogą wodną 1,5 fen., ko­
leją 3 fen.

Kanał skrócałby drogę towarom, idą­
cym koleją, o 25 km., idącym wodą — 
o 45 km., i przedłużałby statkom mor­
skim o 25 km. W  rezultacie na przewo­
zie topy zaoszczędzałoby się:, dla towa­
rów idących koleją 25.3 —  25.0,2 czyli 
70 fen,., a dla towarów idących Wisłą o 
45.1,5 — 25.02 czyli 62.5 fen.

Przy obrocie 5.000.000 ton zaoszczę­
dzałoby się, według cen przedwojen­
nych, licząc tylko po 0-60 mr. na tonę* —  
3.000.000 marek przedwojennych.

Obydwa porty zewnętrzny gdański i 
wewnętrzny tczewski powinny się uzu­
pełnić. W  razie trudności ze strony 
Gdańska, jest jeszcze możliwość technicz­
na przeprowadzenia kanału wzdłuż Wi­
sły z wewnętrznej strony wału ochron­

nego, t. j. na terenie, imtndacyjnym rzeki, 
na którym Polska ma zastrzeżone więk­
sze prawa. Takie załatwienie sprawy u- 
waża jednak autor za zupełnie nieracjo­
nalne i dla wszystkich niepożądane.

Zapoznając naszych czytelników z pro­
jektem inż. Tillingera, zaznaczamy, iż 
twórca tego projektu zupełnie nie bierze

pod uwagę projektu wybudowania wiel­
kiej tamy między półwyspem Hel a gra­
nicą polsko-gdańską i utworzenie przez 
to wielkiego basenu na wodach puckich, 
któryby, po wybagerowaniu, stanowił 
jeden z najobszerniejszych i najdogodniej­
szych portów świata.

M cielili oteiei.
Cieszyn w kwietniu.

Na arenie międzynarodowej tworzy 
jedyny szkopuł na drodze do porozumie­
nia czesko-polskiego sprawa cieszyńska. 
Należałoby sądzić, że Czesi, którym nie­
zmiernie zależy na nawiązaniu stosun­
ków, zwłaszcza handlowych, z Polską, 
zdobędą się w sprawie cieszyńskiej na 
metody działania, któreby konfliktu pol­
sko-czeskiego przynajmniej nie pogłę­
biały. Tymczasem postępowanie Cze­
chów w zaborze czeskim, na początku 
brutalne, nie uległo żadnej zmianie na 
lepsze. Dość wskazać na to, że dotych­
czas nie została załatwiona ani jedna 
prośba, wniesiona do władz czeskich w 
sprawie założenia polskich organizacji. 
Ani organizacji politycznych, ani kultu­
ralnych, ani gospodarczych nie pozwala­
ją Czesi zakładać —  a przynajmniej tego 
należałoby wymagać już nie tylko ze 
strony państwa ubiegającego się o wzglę­
dy Polski, ale chyba od każdego państwa 
demokratycznego.

Owszem, gdzie tylko mogą, tara prze­
śladują Czesi organizacje polskie. W  
Ropicy wytoczono śledztwo referentowi 
na zebraniu stowarzyszenia młodzieży za 
mowę antypaństwową, bo w referacie o 
gruźlicy wspomniał, że w Polsce istnieją 
sanatorja, w  których się leczą chorzy na 
gruźlicę. Dokonano w stowarzyszeniu 
rewizji, skonfiskowano śpiewniczki, bo w 
nich były pieśni „Jeszcze Polska" i „Boże 
coś Polskę", a do wytoczonego procesu 
musieli się oskarżeni stawić w Nowym 
(czynie i nb. stracić na daleką podróż 
cały dzień.

Niesłychanych gwałtów dopuszczała 
się Czesi wobec kościołów katolickich. 
Bandy czeskie, podniecone powodzeniem 
terrorystów czeskich w czasie plebiscy­
tu, zaczęły urządzać najazdy na kościoły 
prawie w calem Zagłębiu. Na czele bandy 
stawał pop Stibor albo Wodziczka- Na­
padnięto kościoły w Orłowej, Dziećmo- 
rowicach, Pietwałdżie, Pol. Ostrawie. 
Udał się tylko najazd na Dąbrowę, tak 
że obecnie cerkiew czeska znajduie się 
w posiadaniu kościołów katolickich w 
Radwanicach,, Michałkowicach, Rychwał- 
rizie i Dąbrowej. W  innyeh parafiach na­
trafili Czesi na dzielną obronę katolickiej 
ludności. Katolicy bronili się cepami i 
widłami i to poskutkowało. Po klęsce 
husytów w  Orłowej, gdzie raniona popa- 
ptzywódcę, odniechciało się im dalszych 
najazdów. Energiczne stanowisko kato­
lików spowodowało władze czeskie do 
zajęcia się gwałtami husyckiemi, Władze 
uznały nareszcie, że to były gwałty-, te 
husyci są w hieprawnem posiadaniu ko­
ściołów; zjeżdżą więc komisarz staro­

stwa na miejsce, by husytom odebrać ko­
ściół, ale —  komedja była wszędzie 
ukartowana! —  wraca z niczem, twier­
dząc, że przeciwko stanowczości ludności 
husyckiej nie się zrobić nie da. No i 
starostwo czeskie zadowala się tą odpo­
wiedzią, bo rozchodzi się o zrabowaną 
własnść polską

Wobec gwałtów czeskich zajął wiec, 
zwołany do Cieszyna, zdecydowane sta­
nowisko i domagał się od rządu, by ab­
solutnie nie wchodził w stosunki z rzą­
dem czeskim. Rzeczą nie do uwierzenia 
jest fakt, że rząd warszawski w ostatniej 
chwili chciał nniemeżliwić wiec, by.... 
Czechów nie drażnić! Premier WTitos i 
wiceminister Dąbski za swej bytności w 
Cieszynie wyrażali się wprawdzie w myśl 
żądań polskiej ludności. Stwierdzili pu­
blicznie, że ludności Śląskiej stała się 
krzywda, która musi być naprawioną, a 
premier wyraził się, że nie dziwi się, je­
żeli ludność polska chce przesunąć da­
lej na zachód kamienie graniczne. Po 
słowach niech zaświadczą czyny o tem, 
ze umiemy bronić naszego honoru naro­
dowego i ueiśnier.ej braci! Podobno 
przedstawiciele czescy w Warszawie 
coraz częściej nawiedzają ministerstwa 
warszawskie i w przewlekłych konfe­
rencjach starają się nawiązać stosunki 
handlowe z Polską by ratować duszący 
się przemysł czeski. Domagają się przy­
najmniej tego, by Polska kupowała to­
wary czeskie dla Rosji, lub by pozwoliła 
na transport towarów czeskich do Rosji. 
Rząd polski na piękne słówka pójść nie 
powinien! Naród cały musi stanąć w o- 
bronie uciskanego Śląska, musi zastoso­
wać się do rezolucji wiecu cieszyńskiego, 
źe naród polski nigdy nie wyrzeknie się 
swych przyrodzonych praw do ziemi ślą­
skiej i dopóty nie ustanie w pracy, dopóki 
cfeły Śląsk, o ile jest polski, nie zostanie 
przyłączony do Ojczyzny". Razem z ty­
siącami wiecowników cieszyńskich naród 
musi wyrazić oburzenie tym, co niepomni 
doznanych przez naród polski krzywd od 
Czechów, poniżając swoją godność oso­
bistą i narodową, spieszą wyciągnąć rę­
kę zgody do czeskiego krzywdziciela!"

i i i i i i i
P O LA C Y !

Hit pulcie Mltlondwfce
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dla szczęścia 
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BO LESŁAW  BOURDON.

Ti fil skśrze niewolnika.
(1915—1920.)
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—  Nie mówmy o przeszłości! Teraz 
tylko przyszłość jest przed nami; jeżeli 
Polacy mogą czego oczekiwać, to tylko 
ze strony rosyjskiej; przecież jesteśmy 
Słowianami!

—  Przepraszam, czy mówię z Pola­
kiem, czy z oficerem rosyjskim, umieją­
cym po polsku?

Przesłuchujący zmięszał się nieznacznie 
i wymijając zupełnie pytanie, dopytywał 
się tonem znacznie oschlejszym:

—  Czy wszyscy pańscy koledzy są ta­
kich zapatrywań, jak pan?
—  Nie miałem jeszcze sposobności wy­
jawić swoich zapatrywań.-.

—  Tak, w istocie... to znaczy, czy po­
dobny pańskiemu, nastrój jest powsze­
chnym w polskich pułkach?

—  Wyobrażam sobie, że tak.
Zapanowała chwila milczenia.
—  Żal mi bardzo, proszę mi wierzyć, 

że mówię szczerze! Żal mi, że tak jest; 
teraz decyduję się panu odpowiedzieć: je­
stem Polakiem, ale do mnie odezwa Wiel­
kiego Księcia przemówić umiała bardziej 
przekonywająco!

—  Ja mam niestety na tym punkcie 
pewne wątpliwości....

—  Uprzedzenia, właściwe wszystkinr 
Galicjanom, wychowanym po austrjacku! 
—  zaśmiał się pogardliwie oficer.

Ten ton ubódł mię. Przytem za świeżo 
byłem w roli jeńca, by w takich oko­
licznościach być w miarę powściągliwym 
i nie zapomnieć, że przesłuchanie, to nie 
dysputa. Toteż odezwałem się gorąco:

—  Zdaje mi się, że grzechy naszego wy 
chowania są jednakie; ale nawet próbując 
patrzeć objektywnie na te rzeczy, widzę 
więcej polskiej racji stanu w bohaterskim 
porywie naszych legionów, niż....

—  Całe szczęście —  przerwał mi, —  
że wypadki potoczą się swoją koleją 
mimo naszych przekonań i sympatji. In­
nymi słowy, że Rosja dopomoże Polsce 
wbrew woli pańskiej i panu podobnych. 
Ale, prawdę powiadziawszy, chciałbym 
na ten temat powówić z patiem za rok..., 
dwa....

Spojrzał na mnie bystro i jak gdyby za­
czepnie.

Odpowiedziałem mu spojrzeniem zim­
nem i niechętnem.

Nie wiedziałem nawet wtedy, że nie­
długo potem, na wspomnienie tej rozmowy 
będę czuł duże niezadowolenie z siebie. 

JBiegłjJbowiemiuż wtedy.Ma .wypadków..

która miała rozwiać wiełe polskich złu­
dzeń i zmusić do podstawowej rewizji 
wielu przekonań i orjentacji.

Ani się też nie spodziewałem-, że z t a - 
k i c h  w i n  będę kiedyś musiał zdawać 
rachunek nietylko samemu sobie, ale- i 
własnym rodakom.

*

Od pierwszej- chwili wymarszu aż do 
Płoskirowa, odkąd nas miano wieźć ko­
leją, to jest przez cztery pełne doby ani 
razu nie dostaliśmy żadnego pożywienia. 
Trzeba było żyć własną przemyślnością, 
lub z przygodnych darów włościan, któ­
rzy na widok naszego transportu sta­
wali w progach chat i podawali, co mogli; 
chleb, jabłka, mleko.

1 choć intencje ofiarodawców zmierzały 
chyba przedewszystkiem w stronę żołnie­
rzy, pochodzących z Galicji, przecie
wszystko stawało się zawsze łupem....
Czechów. Będąc w przeważającej 
większości w naszej grupie, zorganizo­
wali poprostu straż w pochodzie, która 
przy zbliżaniu się do wsi czuwała już, 
aby nic nie dostało się do rąk innych, jak 
tylko czeskich, Pięść i przekleństwa —  
oto jedyne argumenty, jakimi odpowiadali 
na nasze zarzuty.

Nigdy nie miałem wielkiego nabożeń­
stwa do Czechów, ale też czuć do nich 
ugruntQwana .odrazę nauczyłem sie zaraz

w pierwszych dniach bezpośredniego 
stykania się z. nimi.

Bezwzględność, zachłanność na lada 
drobiazg i lizuństwo wobec najordynar­
niejszego sołdata rosyjskiego, złośliwe 
szykanowanie wszystkich innych narodo­
wości,, a podkreślanie swego rusofilstwa 
w sposób wprost niesmaczny, wszystko 
to było tą ujemną stroną życia w niewoli, 
której sprawcami bynajmniej nie byli 
Rosjanie-

W  Płoskirowre zawiadomił nas oficer 
rosyjski, komenderujący transportem, że 
ci z jeńców, którzy zgodzą się pozostać 
w pasie przyfrontowym, i brać udział w 
robotach około umacniania okopów, do­
staną racje żywności, równe racjom żoł­
nierza rosyjskiego, ewentualnie nawet 
zapłatę. Ci, którzy okażą niechęć, będą 
traktowani na prawach wyjątkowych i 
odesłani —  na Sybir.

Nie zostawiono nam ani chwili czasu 
do jaldegotakiego porozumienia się we­
wnętrznego i ułożenia solidarnej odpo­
wiedzi. A jednak samorzutnie wszyscy 
zgodzili się raczej jechać na Sybir i przy­
mierać głodem, niż w pierwszych dniach 
za świeża współpracować z dotychczaso­
wymi wrogami przeciw, najczęściej, wła- 
sznym ziomkom.

Wszyscy co do jednego i bez względu
na narodowość, za wyjątkiem....Czechów

*iąg dalszy nastaniJ
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Poincsri o M m  l!qsRa.
We wstępnym artykule w „Matin‘ie“ 

analizuje Poincare obecne zachowanie się 
Niemiec, przypominając przepowiednię 
Briand‘a o „konwulsjach udawania**, w 
które Niemcy wpadną w przededniu 1-go 
maja.

„Niemcy wyobrażają sobie —  mówi 
Poincare'—  że uda im się zastraszyć ajan 
łów sprawą Górnego Śląska. Wbrew po 
stanowieniom traktatu, wbrew woli klasy 
pracującej, która się wypowiedziała w 
plebiscycie, wbrew zawotowaniu zagłę­
bia węglowego na rzecz Polski —  Niemcy 
dalej podtrzymują teorję błoku, niepo­
dzielności Śląska i wysuwają argument 
swej niewypłacalności, wrazie gdyby 
Śląsk postradali. Szantaż niemiecki trwa 
dalej: „jeśli nie dacie śląska nie będziemy 
mieli dość węgla, bez węgla —  niema 
produkcji, bez produkcji —  nie dostanie­
cie ani centa**.... —  itd.

Tymczasem obrachunki najdokładniej 
wykazały że Śląsk stanowi zaledwie 2% 
całej produkcji niemieckiej. Zresztą mo­
żna urządzić się tak, by Śląsk i po powro­
cie do Polski dował pewną ilość węgla na 
rzecz odszkodowań.

W  tern wszystkiem Niemcy szukają 
jednego tylko: dojścia ponownego do 
siły.

Interes Francji leży zaś przeciwnie w 
tern, by silną była Polska.

Nie wolno więc nam tolerować tego, 
by okręgi, które głosowały za Polską 
wróciły do Niemiec. Francja pierwsza pa­
dnie ofiarą takiej słabości wobec niemiec­
kiej pretensji. Było by to zbrodnia.

Zrzesztą Niemcy tylko czekają na ten 
dowód słabości naszej. Przecież Niemcy 
głoszą stale że... nie są zwyciężone. Gdy­
byśmy ustąpili na tym punkcie zasadni­
czym, gdzie tekst traktatu, głos ludności, 
prawo i zdrowy rozsądek są z nami —  to 
możemy być pewni, że potem Niemcy po­
zwoliłyby sobie na wszystko.

Myślałyby wówczas: „W  tej sprawie 
górnośląskiej aljanci nie mieli ani specjal­
nych nakładów do poniesienia, ani akcji 
wojennej do przeprowadzenia. Chodziło 
tylko o wyrok, o jedno słowo. Jeżeli tedy 
wyroku tego, tego słowa nie wypowie- 
wiedzili, jeżeli nie zażądali od nas posłu­
szeństwa wobec traktatu, to znaczy, że 
nie są zdolni przeprowadzić najmniejszej 
swojej sprawy. Jesteśmy więc aljanci 
żadnej siły wykonania! Więc dalej do
roboty i “ ....  A wtedy —  po Górnym
Śląsku —  zażądają po kolei korytarza 
polskiego, potem Gdańska, potem Poznań 
skiego.... A potem kolej przyjdzie na 
kresy zachodnie.

A wtedy odwet niemiecki, który dziś 
szczutkiem można zażegnać —  stanie się 
rzeczywistością.
: Tyle Poincare.

W  „Journal‘u“ źe swojej strony, ba­
wiący w Niemczech p. Edward Helsey 
wykazuje, że na nic się nie zda „rozbra­
jać Reich**, jeśli mu się pozostawi w ręku 
węgiel t. j. fabrykację i złoto. Mając bo­
wiem jedno i drugie, Niemcy z łatwością 
wykują nową broń odwetu. Helvey 
twierdzi, że w rok po ustąpieniu komisji 
interaljanckiej rozbrojenia Niemcy będą 
gotowe do ataku.

Niemcy —  pisze Helvey, —  wobec te­
go, że zagłębie Ruhry jest pod kontrolą, 
całą nadzieję podkładają w Górnym Ślą­
sku, gdzie jeszcze mogły by sporządzić 
broń na prędce. Stąd to pochodzi ich 
zdwojona natarczywość k żądaniu całego 
Śląska z powrotem. Jest rzeczą d’a Fran­
cji konieczną byśmy-na tym punkcie ży­
wiołowym nie ustąpili ani piędzi niemiec­
kim pretensjom!“

m em *  m m  iw S g sa jp a a f
fó iM ltófilj.

ŚWIĘTO 1-go' MAJA W  ROSJI.

Dziennik moskiewski „Prawda** do­
nosi, że w Moskwie czynią się przygoto­
wania do mającego się odbyć w tym roku 
niezwykle uroczyście święta majowego.W 
Kremlu będzie miała miejsce wielka pa­
rada, podczas której Lenin i Trocki od­
biorą od czerwonej arrnji honory woj­
skowe, wszystkie teatry zapowiadają 
wspaniałe przedstawienia. Prawdopo­
dobnie Lenin ogłosi amnestię dla niepoli­
tycznych przestępców, ażeby uczcić zwy­
cięstwo rządu sowjetów nad całym świa­
tem i dyplomatyczne zdobycze „ostatnich 
miesięcy.

Hojne dary obywatelskie.
Warszawa. (EE.) Radio. Krajowy Zwią- j Komiet giełdowy uważa za pilniejsze 

zek przemysłu włóknistego ofiarował mi- s założenie Adakemji handlowej, 
ljon marek na Politechnikę w  Łodzi. {

Piłsudski honorowym  doktorem  praw  
uniwersytetu krakow skiego.

Warszawa. (EE.) Radio. Naczelnik 
Państwa udaje się we środę wieczór do 
Krakowa na otwarcie Kliniki uniwersy­
teckiej. W  czasie pobytu Naczelnika w 
Krakowie odbędzie się uroczystość wrę­

czenia Marszałkowi Piłsudskiemu dyplo­
mu honorowego doktora praw Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Powrót Naczelni­
ka do Warszawy nastąpi w sobotę.

Niemcy chcą zabrać kopalraie górnośląskie.
Bytom, 27 kwietnia.

Według krążących wiadomości Niemcy 
obawiając się przyłąrzenia Górnego Ślą­
ska do Polski przygotowują cały szereg 
zamachów, zamierzając w dniu 20 bm. 
zatopić wszystkie kopalnie i wysadzić w 
powietrze ważniejsze budynki rządowe, 
Zrozpaczona ludność polska, powodowa­
na troską o los kopalń, przygotowuje się 
do samoobrony, licząc jednocześnie na 
energiczne interwencje wojsk koalicyj­
nych.

Pierwszy maja
Warszawa. (EE ) Radio. Minister spraw 

chodów i zebrań w dniu 1 maja.
eiSilgfflłBBgESMI W1

Nadto Niemcy wywieźli poza teren 
Górnego śląska przeszło 100 wagonów 
kolejowych, znajdujących się w warszta­
tach w Opolu. W  Gliwicach wszystkie 
wagony z oznakami dyrekcji kolejowej w 
Katowicach przemalowywane są i daje 
im się znaki prywatnej bawarskiej kolei, 
następnie te wagony wywożone są poza 
linję demarkacyjną. Z Huty Falenty wy­
wieźli również Niemcy kilkanaście moto­
rów elektrycznych.

w Warszawie.
wewnętrznych zawiesił ograniczenia ob

LENIN PRZYWRACA WŁASNOŚĆ 
PRYW ATNĄ!

Według godnych zaufania informacji z 
Moskwy rząd sowiecki przygotowuje de­
kret kładący koniec upaństwowieniu pry­
watnej własności w  rosyjskich miastach. 
Dekret ten ma być ogłoszony w dniach 
najbliższych. Postanawia on, źe wszelka 
własność nie przenosząca wartości 
75 000 dawnych carskich rubli przed wy­
buchem wojny ma być zwrócona właści­
cielom.

W YNIK WYBORÓW 
DO SOWJETÓW ROSYJSKICH.

Agencja Rosta donosi pod datą 23-go 
kwietnia z Moskwy, że w  Rosji odbyły 
się 22. 4. wybory do sowjetów. Wybra­
no w  całości 1372 delegatów, w  tem 224 
bezpartyjnych (wrogów komunizmu), 18 
członków innych partji oraz 1137 komu­
nistów.

CHRZEŚCIJAŃSKA MIĘDZYNARO­
DÓWKA ROBOTNICZA.

W  zeszłym tygodniu odbył sie w Salz­
burgu (w  Austrji) zjazd przedstawicieli 
chrzęść, organizacji zawodowych wszyst 
kich państw europejskich.

W  konferencji tej, która się odbyła w 
zupełnej harmonji i w duchu wzajemnego 
zrozumienia, brało udział około sto dele­
gatów, którzy zastępowali przeszło 
900 000 zorganizowanych robotników. 
Liczba ta dzieli się na poszczególne pań­
stwa w następujący sposób: Niemcy 
(del. Imbusch) 170 000, Polska (Dubiel z 
Górnego Śląska) 300 000, Belgia (Bug- 
genhoust) 100 000, Francja (Meck) 
140 000, Zj. Zaw. Pol. w Niemczech (Koł- 
packi) 50 000, Holandja (Hinz) 30 000, 
Austrja (Gasperschlitz) 20 000, Węgry 
(Mattes) 15 000, inne państwa: razem 
80 000.

Na przewodniczącego zjazdu wybrano 
niem. delegata Imbuscha, który udzielił 
szczegółowych informacji co do podziału 
pracy przy obradowaniu.

Na zjeździe wybrano komisję, która ma 
załatwić prace przygotowawcze dla przy­
szłego kongresu. Przewodniczącym tej 
komisji jest Imbusch, zastępcą Kołpacki 
(Polska). Do komisji należą także je­
szcze delegaci polscy p. Kot —  Bytom i 
Piecha —  Zabrze.

Przyszły kongres między innemi ma 
uregulować stosunek nowozalożonej 
chrześcijańskiej międzynarodówki do mię 
dzynarodćwki socjalistycznej. Dalszymi 
objektami obrad będą: czas pracy, kwe- 
stja zarobków, zastępstwo robotników w 
zakładach, kwestja upaństwowienia ko­
palń itd.

KLĘSKA SOCJALISTÓW W  DOLNEJ 
AUSTRJI.

Wiedeń, 25. 4. —  D. 24. bm. odbyły 
się wybory do Sejmu dolno-austrjackiego 
Zwycięstwo odniosła partja chrześci- 
jańsko-społeczna która zdobyła 32 man­
daty na ogólną liczbę 60. Socjaliści uzy­
skali 22 mandaty, zaś niemieccy narodo-

ARESZTOWANIE KOMISARZA BOL­
SZEWICKIEGO W  NIEMCZECH.

Z  Rosji bolszewickiej uciekło, jak wia­
domo, niemało komisarzy bolszewickich, 
szefów czerezwyczajek i t. d. Głównie 
udawali się ci ludzie, po dorobieniu się, 
na ciemnocie i flegmie ludu rosyjskiego 
grubego grosza do Niemiec, Gdańska 
oraz krajów neutralnych. Jednego 
z tych byłych komisarzy, który w Niem­
czech w  ruchu komunistycznym i ostat­
nich rozruchach odegrał ponownie wy­
bitną rolę, aresztowała obecnie policja 
niemiecka. Jest to komunisht Friesland, 
były komisarz bolszewicki dla kolonji 
niemieckich w  południowej Rośli. Ogra­
biał on dawniej jako komisarz bogat­
szych Moskali i Niemców. Obecnie ko­
misarza poznała cześć ograbionych swe­
go czasu Niemców, którym udało sie i 
Rosji wyjechać do Niemiec.

KOMUNISTA SKAZANY NA DO­
ŻYW OTNI DOM KARNY.

Komunistę Henryka Koriza, przewo­
dniczącego wydziału wykonawczego w 
zakładach Leuna, które to wzięły udział 
wybitny w  rozruchach komunistycznych, 
skazały sądy niemieckie na dożywotnie 
więzienie w  domu karnym.

PIĘĆ POSTULATÓW
KOMUNIZMU NIEMIECKIEGO.

Berliński organ komunistów „Die Ro­
tę Fahne** zamieszcza pod tytułem 
„Śmierć kapitalistycznym gnębidelom" 
zestawienie pięciu najważniejszych postu­
latów komunistów niemieckich.

Programowe żądania komunizmu nie­
mieckiego brzmią:

1. Nie wolno ograniczać lub zamykać 
przedsiębiorstw przemysłowych bez woli 
i wiedzy rad fabrycznych oraz związ­
ków zawodowych.

2. Skrócenie czasu pracy przy dalszej 
równej i pełnej płacy oraz zatrudnianie 
bezrobotnych pod kontrolą rad i związ­
ków zawodowych.
3) Nie zniżka płacy, ale uregulowanie 

płac pod katem widzenia minimum po­
trzebnego do życia.

4. Rozbrojenie burżuazji a uzbrojenie 
robotników dla obrony przed kapitali­
stami.

5. Planowe skierowywanie wyrobu 
towarów dla zaopatrzenia bolszewickiej 
Rosji.

Czyli, że komuniści niemieccy pragną 
z Niemiec zrobić sowieckie N :emcy na 
wzór bolszewickiej Rosji. Wiele szczę­
ścia !

AMERYKA POPIERAĆ BĘDZIE 
ENTEMTĘ.

„Daily Chronicie** donosi z Nowego 
Jorku: Delegat amerykański, który bę­
dzie ewentualnie reprezentował Stany 
Zjedn. na najbliższej konferencji państw 
sprzymierzonych będzie miał za zadanie 
popierać stanowiska ententy w sprawie 
odpowiedzialności za wojnę w sprawie 
zobowiązań Niemiec dotyczących wyna­
grodzenia określonych szkód i w sprawie 
zdolności płatniczej Niemiec.

i

| Krollu PomorsKn.
! Walne zebranie Stów. Techników na

Pomorzu. Odbyło się w  Toruniu 24 bm. 
walne zebranie Stowarzyszenia Techni­
ków na Województwo pomorskie. Ze­
branie zagaił prezes Stów., p. Rogala. 
Z relacji z dotychczasowej działalności 
Stowarzyszenia dowiedzieliśmy się, że 
liczba członków wynosi 120, zgrupowa­
nych przeważnie w  dwóch kołach, to- 
ruńskiem i grudziądzkiem. Następnie o- 
mawiano sprawę utworzenia Stowarzy­
szenia Techników na całą Polskę. Aże­
by przyśpieszyć złączenie się wszystkich 
kóv w  jedno wielkie stowarzyszenie, u- 
chwalono:

1) Stowarzyszenie Techników na Po­
morzu przyjmuje w zasadzie ustawy war­
szawskiego Stowarzyszenia Techników. 
2) Każde koło przyjmuje członków na 
mocy ustaw, kwalifikując ich samodziel­
nie. 3) Koła łączą się do Stowarzyszenia 
Techników na Pomorzu. 4) Stowarzy­
szenie postara się o utworzenie Związku 
Stów. Techników na Rzeczpospolitą 
Polską.

Postanowiono zwrócić się do techni­
ków z całej Polski podczas Targu po­
znańskiego. Na zjeździe tym ma się za­
decydować kwestja zrzeszenia się wszyst­
kich Kół w  jedno wielkie Stowarzyszenie 
Techników polskich.

Zjazd wojewódzki nauczycielstwa pol­
skiego w  Tczewie. Po dwuletniem ist­
nieniu zwołuje „Związek Towarzystw 
Nauczyciel! Połaków-katolików Woje­
wództwa Pomorskiego** pierwszy ogól­
ny zjazd wojewódzki nauczycielstwa po­
morskiego.

Nauczycielstwo polskie Pomorza po 
raz pierwszy w oswobodzonej Ojczyźnie 
i 7. nia nierozerwalnie złączonej, wolnej 
już od kajdan pruskich dzielnicy pomor­
skiej zgromadzi się dnia 17 i 18 maja w 
Tczewie pod sztandarem swego związku

Związek zwołuje pierwszy ten zjazd 
nauczycielstwa pomorskiego pod hasłem: 
„Z  Rogiem za Wiarę i Ojczyznę!**

Zwracając się do wszystkich przyjaciół 
szkoły polskiej, do wszystkich koleżanek 
i kolegów emerytów i sił pomocniczych 
zaprasza związek wszystkich jak naj- 

j serdeczniej!•i
Należy się zgłosić poprzednio (najpó­

źniej do 5 maja) do rektora p. Bałachow- 
skiego (Tczew —  Nad Wisłą 1) z po­
daniem:

1) czy reflektuje się na kwaterę,
2) czy weźmie się udział w ogólnym 

obiedzie.
Za Związek Towarzystw Nauczycieli 

Polaków-katolików „Województwa Po- 
morskiego** podpisuje zaproszenie poseł 
Albin Nowicki, prezes, za ^Towarzy­
stwo Nauczycieli Polaków-katolików na 
Tczew i okolicę": rektor Antoni Deskow- 
ski, prezes.

Związek inwalidów Polaków w Tu­
choli. Na ogólne życzenie inwalidów 
oraz pozostałych założył w Tucholi ka­
pitan lekarz dr. Prais Związek Inwali­
dów wojennych Rzeczypospolitej Pol­
skiej, grupa Tuchola. Prezesem grupy 
Tuchola wybrano na zebraniu konstytu- 
cyjnem p. kapitana lekarza dra Praisa, 
sekretarzem p. kupca Wilańta, skarbni­
kiem p. sołtysa Nowaka.

Nowy Związek oparty na zaufaniu in­
walidów nader pomyślnie się rozwija, 
o ezem świadczy wielka liczba zapisa­
nych członków —  400 —  oraz ożywio­
ny ruch w  sekretariacie Związku.

Wielki wiec Chrz. Nar. Str. Pracy w
Chełmnie. W  środę, 20 bm. odbyło się 
publiczne zebranie chełmińskiego Koła 
Ch. Nar. Stron. P. Zebrało się około 
200 osób. Zebranie zagaił prezes Ko­
ła p. Ziółkowski i udzielił głosu posło­
wi p. Nowickiemu. W  dwugodzinnych 
wywodach omówił szanowny prelegent 
stosunki sejmowe i zgubną pracę war­
szawskich menerów N. p. R.,- prowadzą­
cych rzesze robotnicze Pomorza na ma­
nowce. Wykazywał, jak pracują na szko­
dę wyborców partji, jak to wbrew woli 
posłów pomorskich prawie podstępem 
narzucono N. P. R. program, nie uzna­
jący zasad chrześcijańskich i wprowa­
dzono system wałki klasowej.

Chełmińscy ennerowcy poczynili dale­
ko idące przygotowania celem rozbicia 
zebrania. Sprowadzili sobie z Grudzią­
dza mówcę, znanego już wszystkim do­
statecznie, p. Zagierskiego, i przygoto­
wali się do wiecu N. P. R., który zamie­
rzali zagaić po rozbiciu zebrania Ch. N. 
S. P. W  ostatuiei chwili zmiarkowano
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Konferencja polsko-litewska w Brukseli.
Warszawa, 28. 4.

Konferencja polsko-litewska, pod prze­
wodnictwem Pawia Hymansa rozpoczęła 
się 20 kwietnia:

Pierwszym delegatem jest, jak wiado­
mo, minister finansów Galwanauskas, 
drugim Petras Klimas, podsekretarz sta­
nu w M. S. Z. oraz p. Tomasz Narusze­
wicz. Zebranie odbyło się w godzinach 
popołudniowych w M. S. Z. P. Hymans, 
zagajając, położył odrazu nacisk, oraz 
podkreślił, że należałoby przedewszyst- 
kiem znaleźć zasadniczą drogę rozwiąza­
nia problemu polsko-litewskiego, w tym 
celu zaś na razie odłożyć drugorzędne 
kwestie sporne na bok. Pierwszy występ 
ministra litewskiego nie był olśniewający.

Dokoła Wileńszczyzny.
Warszawa, 28. kwietnia. Z  Paryża do­

noszą: Francuskie Ministerjum spraw za­
granicznych otrzymało przedwczoraj pol­
ski projekt uregulowania zatargu polsko- 
litewskiego, oparty na dążeniach polskich 
federalistów. Rząd litewski również na­
desłał ze swej strony swoje propozycje 
w  tej samej sprawie.

Przyznają w  Paryżu, że konieczną jest 
ścisła współpraca pod względem militar­
nym między obu sfederowanymi, lecz 
wyrażają wątpliwość, czy taka współpra-

Z Sejmu gdańskiego.

Nie skorzystał on ze zlotach mostów rzu­
conych przemówieniem p. Hymansa i nie 
okazał ochoty wejścia na drogę zasadni­
czego rozwiązania, czyli sprecyzowania 
formy przyszłego współżycia pokojowego 
i przyjaźnego obydwóch narodów, którą 
przewodniczący pragnąłby jak najprędzej 
bliżej określić.

W  imieniu delegacji polskiej przema­
wiał poseł Sobański solidaryzując się w 
zupełności z programem wyłuszczonym 
przez przewodniczącego konferencji, co 
zadokumentowało dobitnie pojednaw- 
czość polityki rządu polskiego.
Po tern posiedzeniu inauguracyjnem roz­

poczęły się prace poufne w poszczegól­
nych komisjach.

ca będzie możliwa w  dziedzinie polityki 
zagranicznej i nie wierzą w  to, żeby Li­
twa przyjęła unję celną z Polską. Jasne 
jest jednak, że żaden, nawet najfanatycz- 
niejszy federalista polski nie może wy­
obrazić sobie federacji inaczej, jeno pod 
tym potrójnym warunkiem intymnej
współpracy polsko-litewskiej w  dziedzi­
nach: militarnej, celnej i polityki zagra­
nicznej.

Anglja i Litwa Kowieńska odnoszą
się do projektu tego niechętnie-

widocznie, że sprawa się nie uda, za­
trąbili na odwrót i odsyłali swych niezu­
pełnie pewnych zwolenników do domu. 
Powoli, ale stale rozszerza się w  Cheł­
mnie idea Ch. N. S. P., które śmiało i wy­
trwale broni praw wszystkich stan św 
pracujących, a najbardziej stanu robot­
niczego. Wszyscy umiarkowani robot­
nicy mają dosyć polityków N. P. R. 
i przyjdzie czas, że wszyscy poznają, 
gdzie prawda i sprawiedliwość i odwró­
cą się od prowodyrów pracujących nie 
na dobro ludności robotniczej.

KronIHo sdadsko.
KALENDARZ na Piątek, dni 29 kwietnia 1921 r.

Piotra m.
Wschód słońca o g. 4,35; zachód o g. 7,20.
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Uroczystość srebrnego wesela 

dyrektora wydawnictwa 
„Gazety Gdańskiej** 

i jego małżonki
W dniu jutrzejszym (w  piątek 29. 4.) 
obchodzi d y r e k to r  wydawnictwa 
Gaz. Gdańskiej p. Jan Kwiatkowski 
uroczystość 25-letniego współżycia 
m ałżeńskiego. Zasłużonemu Jubi­
latowi i zacnej Jubilatce składa 

serdeczne życzenia 
Redakcja i Administr. >6azety Gdańskiej*

V ____________________ _________________
Burmistrz miasta dr. Bail ustępuje.

Burmistrz miasta Gdańska dr- Bail, któ­
ry od roku 1910 sprawował swój dotych­
czasowy urząd, zamierza po likwidacji 
zarządu miejskiego i po przejęciu go 
przez senat ustąpić z swego stanowiska.

O gmach sejmowy. Już od szeregu ty­
godni roztrząsano po dziennikach gdań­
skich myśl o rychlem przeniesieniu się 
sejmu gdańskiego do nowego właściwe­
go gmachu, t. zw. „Domu krajowego". 
Sprawa szybkiego przeniesienia się na­
potkała rzekomo na opór administrato­
ra tegoż domu p- Krusego. Obecnie, zda­
je się, konflikt usunięto i jest nadzieja, 
iż w niedalekiej przyszłości przeniesie 
się sejm gdański do nowego gmachu.

Przyszłe posiedzenie rady miejskiej 
odbędzie się w piątek 29 kwietnia o 4 
po poł. Jako ostatni punkt obrad wyzna­
czono pożegnanie magistratu.

Rzeźnicy gdańscy przeciw przymuso­
wej gospodarce mięsem. Rzeźnicy gdań­
scy wystosowali do senatu wniosek, do­
magający się zniesienia przymusowej go­
spodarki mięsem. Rzeźnicy zwrócili ró­
wnież uwagę senatowi na złe następstwa 
z przymusowej gospodarki mięsem. Za­
powiedziane następstwa zdają się speł­
niać. Do rzezałni miejskiej napływa co­
raz mniej bydła na rzeź. Rzeźnicy nie 
mają do#yć mięsa dla klienteli. Sytuacja 
pogarsza się coraz bardziej. Z powodu 
braku mięsa odczuć się da prawdopodo­
bnie znaczne podrożenie innych artyku­
łów żywnościowych.

Hakatyzm nauczycieli gdańskich. Na
ostatniem zebraniu stowarzyszenia nau­
czycieli gdańskich wyrazili zebrani wiel­
kie niezadowolenie z powodu projektów 
podatkowych senatu gdańskiego, według 
którego urzędnicy i nauczyciele obowią­
zani będą do płacenia 2.000 —  2.500 mk. 
rocznie więcej podatków niż w  Niem­
czech. (Wzorują się wciąż na Niemcach 
—  Red.) W  dalszym ciągu omawiano 
interpelację polskiej partji do sejmu 
gdańskiego w  sprawne agitacji wrogiej 
Polsce nauczycieli niemieckich w  szko­
łach gdańskich. Zebrani uważali inter­
pelację te za niesłychaną i uchwalili wy­
słanie protestu do sejmu w  tej sprawie. 
Zaznaczyli także, iż dążyć będą do za­
chowania niemieckiego charakteru szkół 
gdańskich.

N'tmieccv nauczyciele oburzają się na 
Polaków, gdy ci wyjawiaja ich niemile 
sprawki Prawda w  oczy kole.

Teatr artystyczno-literacki pod kierun­
kiem p. Adama Góreckiego urządza w 
nadchodzącą niedzielę, t. j. 1 maja w 
wielkiej sali Strzelnicy „Polski Wieczór 
pieśni i słowa". Zespół teatru stanowią: 
pp. Alicja I eonard, artystka operetki po­
znańskiej, Wiesława Romanówna, pie­
śniarka narodowa, Stanisław Bronecki, 
humorysta teatru „M iraż" w  Warszawie, 
Adam Górecki artysta teatru „Bagatela** 
w Łodzi, Zygmunt Ulas, tenor operowy, 
uczeń J. Dvgc-sa. W  nrogramłe: wyjątki

(K) Na wczorajszem posiedzeniu sej­
mu gdańskiego wprowadzono w urząd 
nowoobranego senatora w  głównym u- 
rzędzie radcę miejskiego Runge’go.

Następnie obradowano w  dalszym cią­
gu nad wnioskiem socjalistów niezależ­
nych o odroczenie terminu przejęcia za­
rządu miejskiego przez senat gdański.

W  toku rozpraw wywiązała się bar­
dzo ożywiona dyskusja i to więcej na tle 
osobistem niż rzeczowem. Poseł Rahn 
zarzucał senatorowi Jewelowskiemu nie­
godne rachowanie się w  kolei wobec de­
legacji polskiej.

Senator Jewelowski oświadcza, iż sprh 
wa ta jest od a do z zmyślona. Między 
posłem Rahnem a wspomnianym senato­
rem pozostaje walka polemiczna na tle 
osobistem.

Dr. Kubacz oświadcza, iż partja pol­
ska głosować będzie za przejęciem za­
rządu miejskiego przez senat.

Poseł Keruth (p. niem.) stwierdza, iż 
zarzut niegodnego zachowania się pe­
wnego senatora wobec delegacii polskiej 
jest uzasadniony. Fakt taki zdarzył się. 
lecz nie wiadomo, który z senatorów jest 
w  to wmieszany. Podczas przemowy 
posła Kerutha skrajna lewica przeszka-

i recytacje, między innemu wygłoszoną 
zostanie „Wielka Teodora" Jul. Tuwima. 
Na zakończenie jednoaktowy sketch pt. 
„Ubogi student". Bilety nabywać mo­
żna w  składach cygar p. Slupińskiej i p. 
Szmidta. Część dochodu przeznaczona 
jest na polską ochronkę w  Gdańsku. Po­
czątek o grodz. 7 i pół wieczorem. Jest 
nadzieja, że wieczór ten zgromadzi całą 
kolonje gdańską w  dniu 1 maja do 
„Strzelnicy".

Polskie Towarzystwo Zjednoczenia 
Zawodowego urządziło w niedzielę dnia 
24 bm. w lokalu p. Stecka w Oliwie przed 
stawienie amatorskie na którem ode­
grano sztuczki: „Kino Dama" i „Końska 
Kuracja". „Amatorzy" wyłącznie ze sfery 
robotniczej wywiązali sie ze swego za­
dania —  jak na oliwskie stosunki —  
bardzo dobrze.

W  antraktach dziatwa wygłosiła kilka 
deklamacji, przyjętych burzą oklasków.

Największą atrakcją wieczoru było 
pierwsze wystąpienie chłopców miejsco­
wego „Skauta". Po 2 tygodniach ćwi­
czenia zaledwie pod kierunkiem p. Józefa 
Przybylskiego, chłopcy opanowali naj­
ważniejsze zwroty, które na komendę wy­
konywali ostro i karnie. —  Prócz musztry 
chłopcy (w  wieku 8— 12 lat odśpiewali 
kilka pieśni narodowych, zaś każdy z 
osobna wygłosił deklamację. Zebrana 
publiczność przyjęła ten pierwszy występ 
„Skautów" niemilknącemi oklaskami, zaś 
p. Przybylski może być dumny z rezulta­
tów swej pracy.

Po przedstawieniu odbyły się tańce, 
które przeciągnęły się do rana.

Nadmienić należy ze smutkiem, że t. 
zw. inteligencja oliwska na wieczorku

dza mu wszelkimi środkami jak okrzyka­
mi, wyzwiskami itd. Poseł Schmidt 
(kom.) woła: Zrzućcie tego człowieka 
Z mównicy, on skłamał. Za nim wołają 
inni i rzucają na senatora Jewelowskiego 
wyzwiska).

Po uspokojeniu się, przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem socjalistów 
niezależnych. Wniosek ten przepadł. 
Glosowało za nim 30 posłów, & prze­
ciw 58.

Snrawe urządzenia wolnego urzędu 
dla gospodarki elektrycznej oddano do 
kon isji Do urzędu tego wybrano ko­
misję z 15 członków złożoną, w  skład 
której wchodzi z Polaków poseł Gro- 
bełski.

Sprawę podwyższenia taryfy poczto­
wej i telegramowej oddano do komisji 
dla spraw komunikacyjnych.

W  końcu omawiano sprawę wymiera­
nia rvb w  jeziorze Messina i sprawę cen 
na kartofle. Przemawiało o tern szereg 
posłów zwłaszcza, socjalistycznych, któ­
rzy ostro atakowali spółkę zaopatrywa­
nia miasta w  kartofle, zarzucając jej po­
bieranie wielkich zysków ze sprzedaży 
ziemniaków. Posiedzenie zakończono 
o godz. 7 wieczorem.

| Pielgrzymka oliwska po kalwarję wej- 
herowską. Jak mam donoszą, odbędzie 
sie i w tym roku za staraniem ks. kano­
nika Dąbrowskiego z Wejherowa i za­
rządu pielgrzymki z Oliwy pielgrzymka 
na kalwarję wejherowską. Wyrusza ona 
w uroczystej procesji dnia 3-go maja o 
godzinie 8 rano z Oliwy. Tego samego 
dnia odbędzie się, jak w innych latach, 
o godz. 7 rano msza św. z kazaniem. 
Pielgrzymka oliwska istnieje już od cza­
sów Piastów i Jagiellończyków, czyli już 
przeszło 300 lat i teraz w oswobodzonej 
Ojczyźnie idzie pod polską strażą, a nić 
jak dawniej pod strażą „pickelhaubów".

Ks. kanonik razem z zarządem piel­
grzymki postara się również o to, ażeby 
kursowały specjalne pociągi dla piel­
grzymów. Zarząd pielgrzymki zwrócił 
się do Dyrekcji Kolej Żelaznych z prośbą, 
aby specjalne pociągi kursowały aż do 
Chojnic. —  W  poniedziałek 2 maja wy­
jechać ma pociąg około godz. 1 i pół po 
południu z Tczewa, tak, że o godz. 3 po 
południu pielgrzymi będą w Oliwie na 
nieszporach. W  środę 4 maja wyjeżdża 
pierwszy pociąg o godz. 6 rano, a drugi 
o 9 według czasu niemieckiego. W  czar- 
tek, dnia 5 maja w Wniebowstąpienie 
Pańskie, jedzie pociąg dla pielgrzymów z 
powrotem do Gdańska, Zaś w piątek, 
dnia 6 maja o godz. 6 po południu wy­
jeżdża pociąg z Oliwy do Chojnic, a w 
razie potrzeby i w inne strony. Zwraca 
się uwagę, aby pielgrzymi wzięli ze sobą 
żywności a zarząd pielgrzymek będzie się 
starał, aby nie było trudności przy re­
wizjach celnych na granicach W. M. 

. G dańska.

Rozbudowa kąpieli morskich. Dla rozi 
budowy zakładów kąpielowych w Brze 
żnie domaga się magistrat uchwalenia 
przez radę miejską 16.000 mk., z czego 
część przeznacza się na zakłady kąpielo­
we w Siennej hucie. W  marcu ubiegłego 
roku uchwaliła rada miejska na wniosek 
magistratu 429.000 mk. na ten sam cel. 
W maju tego samego roku uchwalono dla 
Brzeżna 216.000 mk. a dla Siennej huty 
143.000 mk-

Kongresy esperantystów. W  czasie od 
31 lipca do 6 sierpnia 1921 odbędzie się 
w Pradze XIII międzynarodowy kongres 
esperantystów z całego świata. W  związ­
ku z międzynarodowym kongresem od­
będzie się w  Gracu (Austrja) w  dniach 
od 7— 11 sierpnia kongres katolickich es­
perantystów. Dużo osób zgłosiło już 
swe przybycie. Gdańsk będzie miał 
również swych przedstawicieli. Następ­
ny międzynarodowy kongres esperanty­
stów odbędzie się prawdopodobnie w 
Gdańska w  dniach od 1— 8 sierpnia 1922

Ciągnienie „Miljonówki". W  scbotnioni 
(23 bm.) ciągnieniu „Miljonówki" padła 
wygrana na nr. 2 235 405, wysłany do 
jednego z kantorów na Nalewkach w 
Warszawie.

Tounrzyshda l KomnnlKiity.
Wolne Miasto Gdańsk.

Gdańsk. Lekcje Tow . śpiewa „Lutnia" odby­
wają się regularnie we wtorki i czwartki w 
Ochronce, przy ul. Poggenpfuhl 11. Zarząd,

Gdańsk, ćwiczenia „Sokola" odbywają się: dla 
oddziału żeńskiego co wtorek, dla oddziału 
męskiego co środę i dla oddziału młodzieży 
co piątek, o godz. 7 wieczorem, na sali ćwi­
czebnej przy Kehrwiedergasse. —  Oddział 
piłki nożnej „Sokoła" cwiczy co czwartek na 
Bischofsberg. Zbiórka o godz. 4,15 na Heu- 
markt przy bramie. Naczelnik.

Gdańsk. Lekcja Tow . śpiewu „św . Cecylii* 
odbędzie się w  piątek, 29 bm. o godz. 7 V3 
wiecz. w  Ochronce, przy ul. Poggenpfuhl 11,

Związek Handlowców w  Gdańsku. Zebranie 
przyczajne odbędzie się d. 29 bm. o godz, 
7,3Ó wiecz. w  Strzelnicy przy Promenadzie,

Walne zebranie Tow . Polek odbędzie się dii 
2-go maja rb. o godz. 7/2 wiecz. w sali w 
Ochronce przy Poggenpfuhl nr. 11.

Zebranie Tow . glmnast „Sokół" odbędzie się 
we czwartek 28 bm. o godz. 8 wiecz, na sali 
„Polonji w  Sopotach. Na porządku dzien­
nymi Reorganizacja Gniazda naszego i wy­
bór nowego Zarządu.

Polska,
Ofiarność „Sokoła" w  Łęgu. „Sokół" w Łęgu 

przeznaczył z dochodu zebranego na ostatniej 
swej zabawie sumę 600 marek na ubogich 
gminy.

Kresowcy! Polacy, pochodzący z poza linjl 
określonej traktatem ryskim a pragnący posiąść 
obywatelstwo polskie, aby zgodnie z art. 20 
traktatu ryskiego korzystać z największego u- 
przywilejowania w  Rosji, powinni niezwłocznie 
udać się do Starostwa powiatu, w  którym za­
mieszkują, względnie Magistratu miast Torunia 
ł Grudziądza z zaświadczeniem Urzędu Gmin­
nego o swojem zamieszkaniu na Pomorzu, aby 
złożyć tam deklarację i uzyskać zaświadczenie 
o przynależności do Państwa Polskiego. Przy 
tem potrzebne zaświadczenie ich osobistości 
przez dwóch wiarogodnych świedków. Czyn­
ność ta musi być dokonana do 1 maja b r< 

Pełnomocnik Rady Narodowej.

Obchód Konstytucji 3 Maja w  parafjl Ma- 
ternicklej odbędzie się w  niedzielę 8 maja w sali 
p. Kieverta, Tow. gdańskie zapowiedziały 
swoje przybycie. Początek o godz. 3 (polski 
czas) w  sali p. K., następnie pochód z muzyką 
do kościoła Maternickiego na nieszpory a w 
końcu tańce. Komitet.

Zjazd nauczycieli szkól średnich Pomorza. 
Zjazd delegatów Kół Tw a nauczycieli szkół 
średnich z całego Pomorza odbędzie się we 
środę 4 maja w  Chełmnie. Porządek zjazdu: 
O godz. 9 nabożeństwo, o godz. 10 zwiedzanie 
miasta i iego pamiątek, o 12'/2 obiad wspólny, 
o 21/2, obrady, 3 referaty: O zasadach pedago­
gicznych i nowym programie dla szkół średnich. 
O stosunku szkoły powszechnej do średniej na 
Pomorzu. O pragmatyce nauczycielskiej i 
ustawie emerytalnej. Wybory nowego Zarządu 
okręgowego i 2 komisji. Sprawy ekonomiczne. 
O godz. 8 wieczornica. Przyjazd do Chełmna 
na Terespol— Przechowo, a z drugiej strony 
Wisły na Kornatowo.

Zawartość puszek Czerwonego Krzyża wy­
niosła: Ze szkoły Polskiej przy św. Janie 
8,75 mk. niem. Z banku Związku Spółek Za­
robkowych 99,95 mk. n. i 2 mk. p. Z banku 
Pomorskiego 10,45 mk. n. Z banku Przemy­
słowego 53,60 mk. n. i 66,60 mk p. Z banku 
Kwilecki i Potocki 10,75 mk n. i 3,20 mk. p. 
Z banku Dyskontowego 79 mk. n. i 185 mk p. 
Z banku Kupiectwa 103,45 mk. n. Z banku 
Handlowego 107,20 mk. n. i 47 mk. o. Z Dzien­
nika Gdańskiego 11 mk. n. Z Gazety Gdań­
skiej 3,10 mk. n. i 10,40 mk. p. Z biura Dy­
rekcji Kolejowej 63,23 mk. n. i 664.75 mk. p. 
Z biura P. U. Z. A. P. 85 mk. n. i 62,10 mk. p. 
Z biura Polsk. Amer. Tow. Żegł. Morsk. 
18,55 mk. n. i half. Penny. Z biura Komispoi 
3 mk. n. Z biura Vagons-cdo 70 mk. n. Z biura 
Handlu z zagranicą 11.15 mk. n. i 559 mk. p.

Zgodność powyższych cyfr stwierdziły*; 
W ybicka. Panunierska. Czeszewska. iz x>per najaktualniejsze piosenki, safea...
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Pelscir rabetnicy 
ssstgpli słreikulasych Niemców.

Bytom, 27. 4. PAT .) Pisma górno­
śląskie donoszą z Paryża, że ponieważ 
Niemcy grożą strejkiem robotników nie­
mieckich w zagłębiu Ruhry, na wypadek 
okupowania zagłębia tego przez woj 'ka 
koalicyjne Francja porozumiała się z or­

ganizacją polskich górników w Westfalji 
i Nadrenji w tym względzie, że strajkują­
cy robotnicy niemieccy mają być wydaleni 
z obszaru okupowanego do Niemiec, a 
zastąpić ich mają robotnicy Polacy.

Umowa polsko■ sdaisko‘ niemiecka.
Warszawa, 27. kwietnia. (PAT.) Biuro 

Prasowe Ministerstwa spraw zagranicz­
nych komunikuje:

W  dniu 21 bm. p. Kazimierz Olszow­
ski, dyrektor departamentu M. S. Z. pod­
pisał w  Paryżu w  imieniu Polski i W. 
M- Gdańska konwencję, przewidzianą 
przez art 98 traktatu wersalskiego, ma­
jącą na celu uregulowanie komunikacji 
tranzytowej poprzez Polskę oraz obszar 
W. M. Gdańska pomiędzy Prusami 
wschodniemi a pozostałą częścią Nie­
miec. Tekst konwencji składa się z  około 
290 artykułów i obejmuje on również 
układ o wolnej komunikacji pomiędzy 
Polską a W. M. Gdańskiem, przez ziemie 
niemieckie, położone na prawym brzegu 
Wisły. Treść wymienionych artykułów 
jest nast.: ruch kolejowy odbywać się bę­
dzie bądź pociągami uprzywilejowanymi,

bądź pociągami zwykłymi. Podróżni po­
ciągów uprzywilejowanych wolni są od 
posiadania w iz na paszportach. Wszelkie 
towary dopuszczone do wolnego obro­
tu wewnątrz kraju mogą być przewożone 
tranzytem. W  razie wojny w  Europie 
ruch tranzytowy może być ograniczony. 
Szczegółowo opracowano przepisy ruchu 
pocztowego, telefonicznego, telegraficz­
nego, żeglugi na rzekach i kanałach, jak 
również stosunki celne i paszportowe- 
Żegluga powietrzna nie została przez 
Polskę przyznana Niemcom. • Rozdział 
dotyczący tranzytu wojskowego wejdzie 
w życie w miesiąc po ratyfikacji układu, 
rozdział dotyczący żeglugi —  w  3 mie­
siące, a rozdziały dotyczące kolei, poczt, 
telegrafów i telefonów będą obowiązy­
wały od 1-go maja r. 1921.

Zmiana poglądu Lloyd Geos*ge’a.
Warszawa, 28 kwietnia.

Korespondent „Rzeczpospolitej "  do­
nosi z Paryża;

Dowiaduję się z miarodajnego źródła, 
że w ciągu rokowań w  Hythe sprawa 
górnośląska była kilkakrotnie omawiana. 
Lloyd George zmienił w sprawie tej zu­
pełnie swój pogląd. Zdaje sięv że skłonił 
się on ku myśli przyznania Polsce znacz­
nej części obszaru kopalnianego.

Należy podkreślić uwagę, którą Lloyd 
George wypowiedział w tej sprawie, ia- 
koby istniał brak polskich inż., zdolnych

do kierowania licznemi fabrykami na 
Górnym Śląsku na wypadek, gdyby nie­
mieccy inżynierowie fabryki te opuścili. 
Wiem, że polskie koła dyplomatyczne 
podjęły cały szereg usiłowań, ażeby wy­
kazać bezzasadność tego poglądu i udo­
wodnić, że Polska rozporządza dosta­
teczną ilością sił technicznych. Wręczo­
no mianowicie Radzie Ambasadorów me- 
morjał, wyliczający liczne fabryki w Rosji 
Południowej, pozostające wyłącznie pod 
kierownictwem polskich inżynierów i 
techników.

Sg»ostrs9 ł.e»3si
yss H o w j f B I  S P O r C i e  —  11,4 m nad poziomem morza podane przez

Urząd Hydrograficzny.

1 9 2 1  r . C  x  ■  *
P

c i ś n i e n i e
m m .

o w f e t r s a
t e m p e — j  w i l g o t -  
r s t u r a  f  n o ś ć
6 c . i  H i

V / i a t

k i e r u n e k

f i l

s i ł a
( 0 - 1 2 )

Z a c h m u r z e n ie  i  i n n e  
z j a w i s k a

2 7 / T V 1 2 «  w  p o ł 1 0 2 10,6 73 N ‘ 2 d o ś ć  p o a .

2 7 / L V 3 45 w i e c 2. 7Q ,Q 9 ^ 6 5 E. 3 d o ś ć  p og f..

Z B / IY 6'ts  r a n o 7 1 ,1 S 5 : 7 7 NE. 3 d o ś ć  p o g 1.

r . „  f  n a j w y ż s z a :  1 1 ,9  # C . R o ś ć  o p a d ó w :  —  m m .  
U w a g i :  —

P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y ‘ w  c i ą g u  d o b y  n a s t ę p n e j :  H a l a  z m ia n a  t e m p e r a t u r y ,  j e s z c z e  
o p a d ó w .  U m i a r k o w a n e  p o m o c n a  w s c h o d n i e  w i a t r y .

DZIAŁ GOSPODARCZY.
SPADEK STOPY DYSKONTOWEJ.
Pieniądz staje się coraz teńszym na 

tynku międzynarodowym.
Jednym z symptomów tego zjawiska 

jest .obniżenie dyskonta w Szwajcarji; w 
roku zeszłym panowało na rynku pienię­
żnym w tym kraju takie naprężenie, że 
zarządy największych miast szwajcarskich, 
zaciągając pożyczki w Stanach Zjedno­
czonych, były zmuszone płacić 8o/0; w 
dodatku warunki emisji tych pożyczek 
były tego rodzaju, że, w rzeczywistości, 
stopa procentowa była jeszcze wyższa.

W  Stanach Zjedneczonych ceny pienią­
dza również spadają. „Ca!Imoney“ spadło 
na 572%, i obecnie pożyczki mogłyby 
być niewątpliwie zaciągane na warunkach 
korzystniejszych. A le Europa nie śpieszy 
się cbecnie, czekając, aż stopa procentowa 
spadnie jeszcze więcej.

Także w Anglii i w Holandji daje się 
zauważyć ten sam objaw. W  Anglji 
dyskonto prywatne spadło o  tyłe poniżaj 
dyskonta Banku- angielskiego, że zapewne 
niedługo nastąpi obniżenie również tego 
dyskonta, czego zresztą domagają się 
angielskie koła bankowe i kupieckie już 
od kilku miesięcy.

W  Holandji procent w interesach pro­
longacyjnych na giełdzie spadł na 37a%; 
z początku miesiąca płacono 5%.

Zniżkę stopy procentowej przypisać 
trzeba na ogół powszechnemu przesileniu 
w życiu gospodarezem, jak również ogólnej 
tendencji likwidacyjnej na giełdach.
W SPRAWIE HANDLU CHMIELEM.

W  „Przeglądzie ziemiańskim" czyta­
my p. t. Chmiel polski na rynku czeskim:

Charakterystycznem dla naszych bra­
ków w organizacji handlu jest pojawie­
nie się na rynku czeskim chmielu polskie­
go. jest on tam nisko szacowany (prze­
ciętnie 1 600 kor. za 50 kg.) z dwóch 
względów; l-o z powodu panującej na 
tym rynku ogólnej stagnacji, 2-o z tego 
powodu, że Czechy, będąc same wielkim 
eksportem chmielu!, występują tu, jako 
pośrednik w sprzedaży, płacą więc ceny 
mniejsze od tych, które można osiągnąć 
bezpośrednio na właściwych rynkach 
zbytu. Firmy czeskie nabyty chmiel o- 
pakowują na nowo i jako" swój własny 
wysyłają na rynki zagraniczne. Przed 
wojną niejednokrotnie nawet wracał on 
dó naszych browarów. Udaje się to tern 
łatwiej, że nasze gatunki chmielu bynaj­
mniej nie ustępują czeskim, świadczy o 
tem znaczna ilość nagród 1 złotych me­
dali otrzymanych przez polski chmiel na 
wystawach w Wiedniu, Paryżu, Pradze, 
Norymberdze, gdzie się koncentruje han­
del tym artykułem, który płacony był na- 
równi z czeskim. Zamiast sobie zdoby­
wać w obecnych łatwych warunkach 
rynki zagraniczne, handel nasz ucieka się 
do obcego pośrednika ze stratą własną i 
producenta, a tem samem i całego kraju.

WYDZIERŻAWIENIE SALIN 
W  KAŁUSZU.

Saliny w  Kałuszu, będące własnością 
rządową, zostały przez skarb wydzierża­
wione prywatnemu przedsiębiorstyu, mia 
mówicie akcyjnej Spółce „Kałusz", za ro­
cznym czynszem półtora miljona marek. 
Rząd wyjaśnia wydzierżawienie salin tem 
że są one nie wielkie i znajdują się w po­
bliżu terenu soli potasowej, eksp'oatowa- 
nej przez Spółkę „Kałusz", któ^a w ten 
sposób będzie mogła racjonalnie prowa­
dzić administrację salin, razem ze swojem 
przedsiębiorstwem. Interesy skarbu są 
zabezpieczone, ponieważ rząd jest ró­
wnież głównym akcjonarjuszem Spółki 
salin.

W OLNY HANDEL SOLĄ.
„Przegląd Wieczorny" dowiaduje się, 

że w najbliższym czasie mają być zniesione 
ograniczenia handlu solą i zaprowadzo 
ny wolny nią handel Eksploatacja soli 
r sprzedaż jej zostanie w ministerjum 
handlu, a cenę sprzedaży ustalać będzie 
ministerjum handlu łącznie z ministerjum 
skarbu.

POCIĄGI CYSTERNOWE.
W  celu szybkiego i regularnego dostar­

czenia a Drohobycza do Gdańska pro­
duktów ropnych państwowych fabry kolejów 
mineralnych, poczynając od 12 b. m. będą 
stale kursowały dwa razy tygodniowo we 
wtorki i piątki specyjalne pociągi złożone 
wyłącznie z cystern.

G I E Ł D A
(nieofief alna.)
Gdańsk, 23-jo kwietnia 1981.

P r z y  o t w a r c iu  g i e ł d y : ż ą d a n o  p ła c o n o

Marki poi. gotówka 8,20 8,05
Wypłata na Warszawę 7,80 7,65
Dolary amerykańskie 63,50 63,00
Fanty angielskie 256,00 255,00

Warszawa, 27-go kwietnia 1921,
Marki oleeiieelsie : 12,97 12,90
Dolary amerykańskie 815.00 812,00
Funty angielskie 3312,00 3306,50
Franki francuskie 61,00 58,00
Ruble carskie (500) — —
Ruble carskie (100) — —
Ruble Damskie (1000) — *
Ruble Dumskłe (250) — ( --

Berlin, 27-go kwietnia 192L
Dolary 63,82 63,68
Funty angielskie 252,55 251,45
Franki francuskie 481,50 480,50
Korony szwedzkie : 148d,50 1483,50
Floreny holenderskie . 2234,75 2230,25
Liry włoskie 1 309,35 308,65
Franki szwa:carskie 1110,15 1107,85

Nakład i druk:
„Gazety Gdańskiej" Tow Akc. w  Gdańsku, 
Redaktor odpowiedzialny Bolesł. KielbiatowskJ

w Gdańsku.

AospDe der ZatRertofen.
A u f  G r a n d  u n s e r e r  B e k a m i  t m a c h u n g  r a n  6 .  j u n i  

1 9 1 7  m a c h e o  w i r  b e k a n n t :
1 . V o n  F r e i i a g ,  d e n  2 9 .  A p r i l  b i s  M i t t w o c h ,  d e n  

4 .  M a i  e r k a i t e n  d i e  H e u s h a i t u n g e n  b e i  d e n  
K o l o n i a lw a r e n h a n d l e r n , ,  in  d e n e a  s ś e  sich. a u f  
G r u n d  d e r  N a h r u n g s b a u j r t k a r t e  haben e in -  
t r a g e n  l a s s e o ,  d i e  n e u e n  Z u c k e r k a r t e a  g e g e n  
A b g a b c  d e r  H a u p t m a r k e  N r .  3 2 .

A u f  d i e  f u r  d i e  K i n d e r  b i s  z u n »  v o U e n -  
d e t e n  z w e i t e n  L e b e n s j a h r e  a u s g e s t e b t e n .  N a h -
r u n g s h a u p t k a r t e n  „ A “  w e r d e n  g e g e n .  A b g a b e  
d e r  H a u p t m a r f e e  Ń r .  3 2  z w e l  Z u e k e r k a r t e n ,  
d e r e ń  M a r k e n  d e n  B u c h s t a b e n  „ K “  t r a g e n ,  
a u s g e h a n d ig t .

2. Die Haushaltungsvoratandc haben auf die 
Stamme der Zuekerkarten ihren Naraen und 
die Wahnung: mit Tinte oder Tinte-nstift auf- 
zuschreiben. Karten, auf denen diese An- 
gaben fehlen, oder iosc Marken durfen nicht 
beliefert werden.

3. In den hiesigen Gescliaften. durfen nur die 
Hauptzuckerharten beliefert werden, die den 
Stempel der Stadt Danzig tragen nad dferen 
Stamm und Marken mit einer „ ł “  rersehen 
sind und die Zuekerkarten fur fC nde.r, die 
ebenfails den Stempel der Stadt Danzig 
tragen und dereń Stamm und Marken mit 
einem „K“ versehen sind.

Die Sonderzuckerkarten und die Bezugs- 
scheine durfen nur beliefert werden, wenn 
sio den Stempel der Nahrungskartenstelle 
der Stadt Danzig tragen.

4. Dis ag den nsuen Snekerkarten 
befłndUcken Zusatzsuckernsariłen 
dfirfen von den Handlem mit dera 
ved>Mgten Zueker zum Preis® von 
Mk. 2,50 fur dag Ffd. saiefet be­
liefert werden.

5. Die vereinnahmten Hauptmarken Nr. 32 
sind von den Handlem in der Zeit von 
Freitag, den 6. bis Montag, den 9. Mai in 
der Nahrungskartenstelie, • Wiebenkaserne, 
FHigeł B, Eingang Poggenpfohl, 1. Ober- 
geschoss, Zimmer 18 einzureichen.

Danzig, den 27. April 1921. 691

Der Magistrat.

„Jak Cię widzą, Cię

Czem fest ubranie dla człowieka, tem jest druk dla 

firmą lub towarzystwa. Gustownie wykonaną, na 

dobrym papierze druk„ robi jak najlepsze wra­

żenia i świadczy o solidności firmy lub osoby.

Jeżeli potrzebujecie jakich druków, to dajcie je dru­

karni Gazety Gdańskiej do wykonania. Drukarnia 

Gazety Gdańskiej pod względem technicznym stoi 

na bardzo wysokim poziomie, tak że możemy sprostać 

wszelkim wymaganiom Sz. Klijenteli. Nasze ceny są 

umiarkowane, a robota zawodowo i szybko wykonana

Gazeta Gdańska Iow. Akc.
Grobla Przedmiejska 49. Telefon Nr. 1781.
Główny zakład i drukarnia w  Gdańsku, Stadtgebiet 12. lei. 1787.

Kfi SEZOH LETH11 HEBLE HBSZSKfiRIRlE
talki kąpielowe, kosze i walizy de podróży oraz iene wyroby koszyksrzkis joiaca S Y N D Y K A T  
K O S Z Y K A R S K I  w  K R A K O W I E ,  u l .  F l o r j a ń s k a  3 2 .  S k ł a d y  
g ł ó w n e :  K r a k ó w ,  u f .  R z e ź n i c z a  3 2  i  G o ł ę b i a  1 4  ( d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż )

Potrzebny starzsy intoUyeatny

cMopsst
do  p o s ią g  b iu r ow y  c ii 

w banku; Zjlaieać avę 
10-tej rano, P fe ffero tacł 43, 
front parter._______ ____ (67Ś

K un  Polski
sprzedaż towaru

w piątek, dnia 29-go kwietnia rb.
o godz 1-ej popoł. WesołowskŁ

mnm □ a □Basen □ h n®
y  P A P I E R O S Y  { 3

|  „ M & S C H A L L A H "  g
° *~  pierwszorzędne w takośet i bezkonkurencyjnie tanio 

®  „P?ośku“ b» uslników H . W  ■ ze złotem p i

k i  t y t o ń  d o  p a p i e r o s ó w  H
w paczkach po 50 gramów ISSl

Q  w s i ą d z i e  do  nabycia  □

11 firssi stlw sprasza się msdai tanoika z prtiaiei § |
n  P . PBKBRfl— S1E M 31388 B .8. □
[|§jj fa b ryk a  cygar, pap ie rosów  a tyton iu . (fjjSj 

T e le fo n  Nr. S9 T e le fo n  Nr. 39 p

I D l l D l t D i B D l I D H D B D B I

„Atlantic
Makierzy-AsekaraeyiRi T. z o. p. 

BERLIII-BREMMIAJPEDA-PIŁA 
GBUKSH, HOLZHURKT HR.4

T bI. 1737 T u rzy iisk ii Paw łowski Teł. 1737
Pełnomocnicy przeszło 20-tu najznacz­
niejszych Tow arzystw  U bezp ieczeń  
Transportów . Ubezpieczenia Tran- fs 
sportów ■ Składów wszelkiego rodzaju *** 
w każdoi wysokości > róźaei waincie.

M O M E N T A L N E  W  Y S T A  W  i AN1E P O L IS  
H O N O R O W E  R E G U L O W A N I E  S Z K Ó D
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M iz c ilk i śo

Damskie, t białego 
' tna żaglowego «  

z noskiem, podest. *a  •§, 
chromowe . . . v«Jr

2 9
Męskie1

S Damskie, z blat e go

II
płótna żaglowego 
z noskiem, podest. £ 
gumowe . , , . ! ( «

Męskie .  • . . w  Nt

Pończochy ten isow e  
S k a r p e t k i  t e n is o w e

A fa ^ u > i(} Ic s x y  d a m  o & u tw ia  

£anggasse 73
690

Milion ciarek Polskich
w y g r y w a  co sobotę jeden z nabywców

4% Polskiej Pożyczki Premjowej.
Sztuki po 1020 marek polskich sprzedaje

Bank Związku Spółek Zarobkowych
aam—

-  G D A Ń S K
.... "  1 ”

Oddział Gdański

= = ™ b = s =

H o l z m a r k t  18.

F a b r y k a  w y r o b ó w  t a p ic e r s k ic h
_ Właść.: Z. Karmotiński — B. Świnicki
Telefony: Telefony:

27-54 i 18-55 POZNAM, ul. Podgórna nr. 8 27-54 i 18-55
poleca

Ramy spirałowe do łóżek 
= Nakładane materace=

w wszelkich rozmiarach I jakościach. 633

Bmść! in ić !
Mam na sprzedaż 672

posiadłości ziemskie i to od 9 do 800 mórg 
i kompletnym żywym i martwym inwen­
tarzem, pod bardzo korzystnymi wanm- 
li ami, zarazem mam kilka mleczan parowych 
z kompletnem urządzeniem, piękne wille 
w. ogrodami, domostwa, gosrsotly i kilka 
fabryk przemysłowych z domostwami. 
Dzierżawy restauracji w  Księstwie Po- 
cnańskiem s ą  natychmiast do objęcia*

W . Koclenłewski I Ska
I N O  W  R O C L A  W ,  u l .  D w o r c o w a  28.

R EICHSHOF-PALAST
N a jw y k w in t n ie j s z a  w i n i a r n i a  I  n a je le g a n t s z y  b a r  G d a ń s k a

Codziennie 4 o’clock tea z tańcami
W  piątek, dnia 29-go kwietnia 1921 r.

wieczór benefisowy

A resy § Ismlra
najlepszej hiszpańskiej pary tanecznej, przy wspóludz. pierwszych artystów opery i operetki itd.

Ł @  T  T  E SK3 ©  9. M  trzynastoletnia baleinica
Kapela artystyczna Wenz Znakomita kuchnia

Uprasza slą o wczeinlejsse zamawianie stolików. 685

WHawIflrniDCti
irestauracjnch

żądajcie

s G a z e ty  :
Gdańskie!

■  ■  ■  ■

bprzcdai

OBERŻĘ
6 morgów roH t dom mieszkalny, 
cena wedle ugody 675

B a h r ,
R zezęc ln , ^łac a Nłorresrczyn.

córki uczcivr. rodziców poszukuje 
K O S T U C H ,  682 

STar^rszy, ulica Klasztorna nr. 8.

do robót przy żniwach okopy- 
waniu poszukuje (6/6

Fadenrecht,
F r ia z la ff, Wol. Miasto Gdańsk.

Usznie
O d dzieciństwa aż do 24 
roku życia cierpiałem na 

na nogach, 
ramionach 
i twarzy i 

wyleczyłem ję przez uży­
wanie mydlą le c z n lc z *  
fH e r b a 6 O b e r m e y e r a  
zaświadcza W. Dosi w Oberlungwiłi.
M y d ło  „ K e r b a “  est do naby­
cia w każdej aptece, drogeni 
i perfumeriach. Składniki mydła 
„Herba*: Cłcmatis 36%, Hern- 
taria28%. Amica 18%. Salvia 13%

Z A W E Z W A N IE .
Niektóre gdańskie firmy spedycyjne przyjęły swego czasu na skład 

transporty towarów ewakuowanych, przeważnie ładunki pni dębowych, 
opatrzonych signum P. U. E. U . które nadchodziły do Gdańska z 
różnych stacji Rzeczypospolitej Polskiej, przeznaczone zaś były dla 
Państwowego Urzędu Eksportu Drzewa w Gdańsku.

Firmy które tego rodzaju ładunki mają na składzie lub w swoim czasie 
takowe składowały, winne natychmiast donieść pod poniższym adresem.

W ó d z ia !  ś le d c z y  P .  U . Z . A . P .  S ».'a .
Gdańsk, EJennerstiirtsgasss 11. 689

LICYTACJA.
Pafistoooe MidiBiilcfcao IcsiraM

powiat Gniew.
Dula 11-go maja 1921 r. o godzinie 9-tej rano sprzedawane 

będzie w MAŁEJ K AR CZM IE  w  restauracji pana W O R M

drzew® yfsrftewa
w małych partiach dla zaspokojenia zapotrzebowania okolicznej ludności —  
Sprzedawany będzie:

budulec sosnowy i drągi.
Kupujący na własną potrzebę muszą złożyć w  dniu licytacji poświadczenie 

od wójta, ile drzewa potrzebują i że drzewo to potrzebne im jest do własnego 
użytku.

Tylko dla tartaków*
sprzedawane będzie dnia 13-go maja 1921 r. o godzinie 9-tej rano 
w tej samej restauracji także w  publicznej licytacji ze zrębu. Oddział 1.49, 
leśnictwo jasionna ca. 700 m3 sosny II. klasy. 687

g n
wykonują

Bracia Gendzierscy* G d a t e
Burgstrasse 19 b.

JURKIEWICZ & ME1ER
Te Z O. p «

Biuro architektoniczne I Budowlane
S O P O T  G D A Ń S K

Seesti- 23. Teł. 397. —  St.dt«nb<» 6. IV. Td. 680/3450.

poleca się do wykonywania wszel­
kich prac w  zakresie budownictwa 
i a r ch i tektury  w ew nę t r zn e j .
21V

Barak Ludowy
w  Chmielnie

: wypożycza pieniądze i przyjmuje takowe : 
płaci po 3, S .2 i 4 % .

oa uis oiioswiać leksli.
Godziny biurowe od godziny 8— 1.

K*. Prób. Sadowski. J. WalinanŁ L. Belmer.

mmmm
poszukiwana dla s p e c ja ln e g o  m a g a z y n u  ś r o d ­
k ó w  s p o ż y w c z y c h .  Kandydatkom nie niżej 18 lat 
wieku i ze znajomością jęz. polskiego p erwszeństwo. 
Oferty pod N r .  638 do Eksp. „Gaz. Gdańskiej**.

BURSZTYN
k u p u ję  p o  n a jw y ż s z y c h  c e n a c h

R. fik w ie ra w sk i, G dańsk. I. Dam no U ,

1N.Kalinowski yr:11ff;7 y
'telefon 2987 ij

Przedsiębiorstwo budowlane W
Wykonanie wszelkich nowych robót V

jako też przebudowania, reperacje, i,;
bicie pali, prac betonowych i żel’  _ i; 

betonowych i ziemnych, w

: i
Biuro architektoniczno.
■***■*« î * » . i r t^ ». . . »»*♦«.»»**i.,,,'*!,,

Kosztorysy bezpłatni*. W

B O O C C O Q X i i l

Kto a o t e im ie  mebli
winien pamiętać, że wprawdzie o cenach przed- 
wo annych przez dłubie jeszcze lata nie można 
myśleć, jednakże obecnie właśnie est wyjątkowo 
pomyślny moment do korzystnego kupna mebli* 
Chodzi tylko o to. abv wynaleźć właściwego do­
stawcą, a mianowicie takiego, który nie dostar­
cza żadnych tandetnych lub zbyt drogich rzeczy, 
lecz wyłącznie pierwszorzędne wyroby po niz- 
kich, ’ak na obecny czas, cenach Takim do­
stawcą jest firma E it e rm a n a  & C o .f 3. Darnin 
2 i 16. której właściciel w dwudziesto dwu ie- 
tniej pracy kierownika w gałęzi meblarskiej zy­
skał sobie dobre imię. Firma utrzymuje wielkie 

składy tylko udatnych

jadalni, gabinetów, sypialni, 
garniturów klubowych i urzą­
dzeń całych mieszkań, wypraw 
ślubnych, mebli biurowych i 

drobnych (Ą32
Kto więc potrzebuje mebli lub chce ie kupić 
właśnie przy obecnej bardzo korzystnej sposob­
ności, niechaj oglądnie i zbada, zresztą bez obo­

wiązku kupna, tanie ceny fabryki mebli

Elfarmann & Co.
Interes skleoowy: 3. Damm nr. 2 i 16.

PRACE MALARSKIE
wykonuje

W O JC IE C H  BROS8
m iitrz maiarski

Gdańsk, Paundie.gaMC U, (142

m

Haskie płaszcze monaebijskie, . . . 525, 450, 575, 365 mk.

Płaszcze siuhswb. . . . . . . . . . 7 2 5 ,6  5 0 , 5 2 5 ,425 mk.
Dlstif pieskie. . . . . . . . . 900, &», 350, 300, 200 mk.
flbrenia męski® .............. . . . 925, 875, 850, 750, 675 mk.
Lekkie żakiety • • • • • • • • • • • •  245, 225, 185, 150 o k
M i o  M n  m ......................... . . . 310, 135 mk.
Gdan&kie ubrania ozledece z herbami Gdańska
430, 410, 890, 300, 280, 280, 240........................... i

Bluzki do prania, dla chłopców .  . 100, 90, 60, 70, 

M e r y  dla chłopców. . .  . . 95, 85, 65, 42, 36, 33 mk.
Piłki tenis.20BM. obuwie tan iiltilL  obuwie sportowe 48M.
Pliki nożne 175 mk., przyrządy do zabaw  
ogrodowych, * koszule dzienne, krawaty

■ 1 eony przystępne ■■

Wytworna pracownia ubrań męskich na miaro. §
im Carl Raba mu
Proszę osflądnąS mo *e 4 wystawy nrzyBeutler -assel 1-3 4.

“ \

GWL lisi. Itrooalctws
poszukuje

m@wc@w
którzy chcieliby poświęcić się agi­
tacji w duchu narodowym na Po­
morzu, za odpowied. wynagrodź. 
Piśmienne zgłosz. uprasza się pod 
adr. Toruń poste rest. S. R.

V 68-j

r feE5B™aaEaSSSSSMfiESE3E f̂flS!S

O g r z e w a n i a  c e n t r a l n a  
p r z e w o d y  w o d n e

o r a ł

roboty kanalizacyjne
fak również wszelkie reperacje, 
i—i wykona tanio I zawodowo i-i

Esg@ rs i Heh@r9ein
Gdańsk, Po^enjjfuti' 73. Te1. «531.


